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„Kręgosłup” – drewno, blacha, 2012 (80 x 25 x 30 cm)
Instalacja rzeźbiarska (16 odlewów) „Moja statua dowolności EXODUS”– żywica poliestrowa, 2018 (260 x 50 x 60 cm)
Rozmowa z samym sobą – brąz, żywica poliestrowa, 2000 (40 x 40 x 35 cm). Fot. Grzegorz Gajos

Pomnik Agnieszki Osieckiej (2002, wymiary: 120 x 80 x 60 cm)  i Wojciecha Młynarskiego (2017, wymiary: 135 x 90 x 65 cm) – brąz,  
Wzgórze Uniwersyteckie, Opole
Pomnik Jeremiego Przybory i Jerzego Wasowskiego – brąz, Wzgórze Uniwersyteckie, Opole, 2010 (wymiary: 140 x 180 x 80 cm). Fot. Grzegorz Gajos
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– Co daje Panu więcej satysfakcji: wystawy autorskie 
czy rzeźby w przestrzeni publicznej?
– Rzeźby w przestrzeni publicznej są świadkami przemi-
jania czasu i wymiany pokoleń, często wywołują dysku-
sje. Te na wystawach oddają moje emocje w momencie 
powstawania i odnoszą się do tego, co dzieje się tu i te-
raz.

– Gdy przechodzi Pan obok swojej rzeźby, zdarza się 
Panu myśleć, że coś mógłby Pan zrobić inaczej?
– Tak, czasem widzę, że pewne detale zmieniłbym, ale 
które konkretnie – nie powiem (śmiech). Gdybym na-
prawdę źle ocenił którąś pracę, nie przechodziłbym w jej 
pobliżu. Mimo to spaceruję tam z przyjemnością.

– Podczas powodzi w 2024 roku Pana pracownia zo-
stała zalana. Czy udało się ją odbudować?
– Wiedziałem, że przywrócenie stanu sprzed powodzi 
będzie wymagać ogromnej pracy. Rodzina i znajomi po-
magali usuwać zniszczenia, warstwy błota i małe rybki. 
Najtrudniejsze było pozbycie się odoru, co wymagało 
skuwania tynków i malowania. W pierwszej wyremonto-
wanej części mogłem rozpocząć pracę po miesiącu. Po 
trzech–czterech miesiącach nie było już prawie śladu.

– Wracając do albumu – jak można go zdobyć?
– Najszybciej: kontaktując się ze mną.

Telewizja Studencka Seta obchodzi w  tym roku 15-le-
cie istnienia. Najmłodsza redakcja spośród studenckich 
mediów na stałe wpisała się w  krajobraz Uniwersytetu 
Opolskiego. Jej matecznikiem był kierunek dziennikar-
ski, który w 2009 roku pojawił się w Instytucie Politologii.

Od 2009 roku dziennikarstwo zaistniało jako samo-
dzielny kierunek, wcześniej było realizowane jako spe-
cjalizacja kierunku politologia.

– Pamiętam to jak dziś, był 2009 rok – wspomi-
na Tomasz Paradowski, dzisiaj specjalista informatyk 

w Centrum Nowoczesnych Technologii. – Zebranie pra-
cowników Instytutu Politologii, wstaje dyrektor Lech 
Rubisz i  stwierdza, że skoro mamy dziennikarstwo, bę-
dziemy mieli telewizję. Wtedy wydawało się to fantazją, 
marzeniem ściętej głowy. Tyle tylko, że dwa lata później 
marzenie się ziściło.

Na uczelni istniały od wielu lat Radio Sygnały oraz nie-
dawno reaktywowana „Gazeta Studencka”. Telewizja wy-
magała wielkich nakładów pieniędzy, których uczelnia 
nie miała. Cel wydawał się odległy, ale do czasu…

JAKUB DŹWILEWSKI 

NIE BYŁOBY SETY, GDYBY NIE PLATON.  
STUDENCKA TELEWIZJA UO MA JUŻ 15 LAT

Ekipa telewizji uniwersyteckiej w akcji, rok 2021. Fot. Sylwester Koral
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Zamiast dziekanatu studio telewizyjne
Na potrzeby powstającego studia telewizyjnego prze-
znaczono pomieszczenia, które pierwotnie miały być sie-
dzibą dziekanatu w Collegium Civitas, do którego w 2006 
roku przeprowadziła się z ul. Plebiscytowej politologia.

Pierwszym opiekunem merytorycznym nowo po-
wstającej telewizji był Radosław Święs. Trzon ekipy tech-
nicznej stanowili Tomasz Paradowski, Piotr Sokołowski 
i  Adrian Kajda. Ten ostatni jest autorem słynnej aplika-
cji Fuelio pozwalającej liczyć koszty paliwa. Co ciekawe, 
pomysł na aplikację narodził się w  czasie powstawania 
telewizji na opolskiej uczelni. Ponieważ zaangażowa-
ni w  projekt pracownicy musieli jeździć na szkolenia, 
konieczne było wyliczenie kosztów dojazdów m.in. do 
Poznania. Adrian Kajda w sierpniu 2011 roku napisał apli-
kację, która później stała się hitem i została wykupiona 
przez słowacką firmę Sygic. Już w 2016 roku aplikacja zo-
stała ściągnięta ponad milion razy.

Zakupowi sprzętu i  tworzeniu studia towarzyszyły 
szkolenia kadry oraz dostosowanie procesu dydaktycz-
nego. 

– Dysponowaliśmy urządzeniami, których nie po-
wstydziłby się profesjonalny ośrodek telewizyjny – pod-
kreśla mgr Radosław Święs, który przez pierwsze lata 
opiekował się studentami działającymi w nowo powsta-
łej redakcji.

– Studenci podchodzili do projektu entuzjastycz-
nie. Przynosili propozycje programów. Chcieliśmy, by 
ramówka odzwierciedlała życie uczelni. Relacjonowała 
uroczystości, konferencje, wykłady, ale także studenckie 
inicjatywy – wspomina prof. Wiesława Piątkowska-Ste-
paniak, ówczesna dyrektor Instytutu Politologii.

Logo Sety pracą dyplomową
Studio mieściło się na parterze Collegium Civitas. Było 
wygłuszone, podzielone na montażownię i  studio na-
grań. Na potrzeby nagrywania dźwięku stworzono pro-
fesjonalną kabinę lektora. Studenci mogli pracować na 
profesjonalnej kamerze Full HD. 

Uroczystość otwarcia studia odbyła się 13 stycznia 
2011 roku. Brali w  niej udział m.in. prof. Wiesława Piąt-
kowska-Stepaniak, dyrektor Instytutu Politologii, prof. 
dr hab. Stanisława Sokołowska, prorektor ds. finansów 
i rozwoju uczelni, oraz prof. Marek Masnyk, dziekan Wy-
działu Historyczno-Pedagogicznego.

Od momentu uruchomienia studia do rozpoczęcia 
regularnego nadawania telewizji minęło jeszcze kilka 
miesięcy. Ten czas to intensywna praca nad ramówką, 
ale także konkurs dla studentów na nazwę powstającej 
telewizji. Ostatecznie zwyciężyła nazwa Seta – od po-
tocznego określenia używanego przez dziennikarzy te-
lewizyjnych na krótką wypowiedź przed kamerą. 

Logo, szatę graficzną portalu oraz cały lauout zapro-
jektował w  ramach swojej pracy dyplomowej student 
Instytutu Sztuki UO Patrycjusz Brzeziński. Do dzisiaj logo 
Sety jest rozpoznawalne i nowoczesne.

Trzon redakcji stanowili studenci dziennikarstwa, ale 
dołączali do nich także przedstawiciele innych kierun-
ków. – Najważniejsze były i są do dzisiaj chęci i zaangażo-
wanie, a nie kierunek studiów – zapewnia mgr Radosław 
Święs.

Stawiając swoje pierwsze kroki w Secie, młodzi dzien-
nikarze zdobywali praktyczne umiejętności związane 
z pracą w telewizji. Uczyli się realizacji, montażu, pisania 
tekstów, prowadzenia programów.

– Studio jest też przydatne dla wszystkich studen-
tów dziennikarstwa. U nas nie studiuje się tego kierunku 
tylko z  nazwy, można też praktykować. Obowiązkowe 
zajęcia w studiu odbywają się w ramach warsztatów te-
lewizyjnych, gdzie uczymy się np. pisania scenariuszy, 
sztuki wyboru tematów, przeprowadzania wywiadów 
czy czytania z promptera – opowiadali w 2012 roku żacy 
z Sety.

Pierwszymi szefami Sety byli redaktor naczelny Sła-
womir Domański oraz zastępczyni redaktora naczelnego 
Monika Guzikowska. Pierwsza audycja została wyemi-
towana w  marcu 2011 roku. Pierwsze wydanie serwisu 
informacyjnego telewizji studenckiej wyemitowano 
w  grudniu, tuż przed świętami. Początkowo materiały 
publikowano na kanale YouTube lub na stronach uniwer-
sytetu, by w końcu dodawać je na portal wideo o nazwie 
100 (SETA). 

Pierwszy program pod choinkę
– Pierwsze wydanie wiadomości wyemitowaliśmy w Wi-
gilię 2011 roku – opowiadał mediom Sławomir Domański, 
redaktor naczelny telewizji studenckiej UO. – To miał być 
taki miły prezent dla naszych widzów i zapowiedź cze-
goś większego, ponieważ w nowym roku nasza telewizja 

Platon wykorzystał Pioniera
Wszyscy pamiętający czasy Neostrady kojarzą ją z  go-
dzinami przesiedzianymi przy komputerze, kiedy chcieli 
wysłać nawet niewielki plik. W tym czasie, już dwadzieś-
cia lat temu, na naszej uczelni pojawił się szybki Internet, 
docierający za pomocą światłowodów. Dzięki pienią-
dzom z Unii Europejskiej i wspólnemu działaniu uczelnie 
należące do sieci Pionier miały jedną z najbardziej nowo-
czesnych sieci światłowodów w Polsce. Na potrzeby UO 
projekt realizowało Centrum Nowoczesnych Technolo-
gii, z mgr. Markiem Ganczarskim na czele.

Mając taką infrastrukturę, w sieci Pionier powstał po-
mysł utworzenia sieci telewizji akademickich. Projektowi 
dano nazwę Platon (akronim od Platforma Obsługi Na-
uki), a jego jednostką wiodącą był Instytut Chemii Bioor-
ganicznej Polskiej Akademii Nauk – Poznańskie Centrum 
Superkomputerowo-Sieciowe. Rok później Konsorcjum 
Pionier rozpoczęło realizację projektu Platon. Fundusze 
przekazała Unia Europejska, przydzielając je w  ramach  

 
Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka, prio-
rytet II „Infrastruktura sfery B+R”, działanie 2.3 „Inwestycje 
związane z  tworzeniem infrastruktury informatycznej 
nauki” w celu dofinansowania realizacji projektu „Platfor-
ma Obsługi Nauki PLATON” na etapie I, wyróżnionym na-
zwą „Platforma Obsługi Nauki PLATON – Etap I: Kontener 
usług wspólnych” – zwanym w skrócie PLATON I. Jedną 
z  22 placówek, które uczestniczyły w  projekcie Platon, 
był Uniwersytet Opolski. Centrum Nowoczesnych Tech-
nologii nie było gotowe do tworzenia telewizji, ale dzięki 
przypadkowi informacja o Platonie dotarła do Instytutu 
Politologii. Tutaj wiedzieli, co z tą informacją zrobić. Roz-
poczęła się realizacja projektu, dzięki któremu w  Colle-
gium Civitas powstało nowoczesne studio telewizyjne. 
Koszt samego sprzętu do studia wyniósł 240 tys. zł. Dla 
porównania średnia pensja w  Polsce w  tamtym czasie 
wynosiła nieco ponad 3 tys. zł. brutto. Sam zakup kamery 
telewizyjnej to był wówczas koszt ponad 40 tys. zł.

Zespół Sety świętuje piętnaste urodziny, rok 2026. Fot. Jakub Dźwilewski
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miała się zmienić. Do tej pory mieliśmy czas na zapozna-
nie się z całym sprzętem, jego obsługą oraz prowadzili-
śmy nabór do redakcji.

Od 2012 roku młodzi adepci dziennikarstwa regu-
larnie publikowali profesjonalne serwisy informacyjne. 
Pierwszy zespół liczył 11 osób, jednak przez lata skład 
był zmienny. Utrzymanie zespołu było największym wy-
zwaniem kolejnych ekip. Wśród redaktorów naczelnych 
były częściej panie, m.in. Sabina Baraniewicz, późniejsza 
wykładowczyni Wydziału Nauk o Polityce i Komunikacji 
Społecznej; Patrycja Śmigielska, dzisiejsza dziennikarka 
Radia Eska; czy Paulina Hołota, obecnie pracująca w TVP 
Opole.

Od obecnego roku akademickiego stery przejęły 
Oliwia Wocław, redaktor naczelna, Weronika Sałtrukie-
wicz, jej zastępczyni, oraz Aleksandra Stasina, sekretarz 
redakcji. Zespół hucznie obchodził 15 urodziny Sety, or-
ganizując z tej okazji całodniową konferencję o mediach. 
Opiekunem Sety jest obecnie Jakub Dźwilewski, wykła-
dowca i wieloletni dziennikarz mediów lokalnych. Studio 
telewizyjne mieści się w  Studenckim Centrum Kultury. 
Zespół liczy kilkadziesiąt osób. Równie ważne, jak głów-
ne materiały, są rolki w platformach społecznościowych. 
Cel jest jednak ten sam – tworzyć studencką telewizję, 
zdobywać wiedzę i doświadczenie oraz integrować stu-
dencką brać.

Rozwój cywilizacyjny drugiej połowy XX wieku oraz na-
rastające problemy związane z  degradacją środowiska 
naturalnego spowodowały wzrost zainteresowania ba-
daniami nad relacjami człowieka z  przyrodą. Dodatko-
wym impulsem były przemiany społeczno-gospodarcze, 
które spowodowały konstytucyjne zmiany w Polsce pod 
koniec lat 80. minionego stulecia. W konsekwencji uwol-
nienia potencjału społeczeństwa obywatelskiego, utwo-
rzenia nowych instytucji rządowych oraz dostrzeżenia 
palących problemów środowiskowych w  kraju zaczęto 

intensywnie rozwijać interdyscyplinarne badania i  jed-
nocześnie kształcić specjalistów zdolnych do analizowa-
nia i  rozwiązywania problemów ekologicznych. Nauka 
o środowisku (Environmental Science) jest interdyscypli-
narną dziedziną badań zajmującą się relacjami między 
człowiekiem a środowiskiem przyrodniczym oraz anali-
zą problemów wynikających z tych interakcji. Jej celem 
jest poszukiwanie rozwiązań ograniczających negatyw-
ne skutki działalności człowieka w  środowisku. Z  kolei 
ochrona środowiska stanowi dziedzinę badań i  działań 

KATARZYNA ŁUCZAK, ARKADIUSZ NOWAK, GRZEGORZ KUSZA 

GENEZA I ROZWÓJ KIERUNKU OCHRONA  
ŚRODOWISKA NA UNIWERSYTECIE OPOLSKIM

W styczniu tego roku świętowanie jubileuszu połączono ze Zjazdem Absolwentów
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praktycznych, ukierunkowanych na zapobieganie de-
gradacji przyrody oraz racjonalne gospodarowanie za-
sobami naturalnymi. W  tym kontekście szczególnego 
znaczenia nabiera edukacja środowiskowa, która jest 
jednym z  kluczowych narzędzi wdrażania idei zrówno-
ważonego rozwoju w  praktyce społecznej i  gospodar-
czej. Być może te definicyjne cechy spowodowały, że 
kierunek ochrona środowiska na wyższej uczelni powstał 
właśnie w Opolu na Opolszczyźnie – regionie wielokultu-
rowym, gdzie spotykają się ludzie różnego pochodzenia 
i  zawodów, regionie pogranicza, o  dużej otwartości na 
nowe idee, regionie ludzi o wysokim etosie pracy u pod-
staw i potrzebie integracji wiedzy i praktyki.

Rok 2025/2026 jest szczególny dla społeczności aka-
demickiej Uniwersytetu Opolskiego, ponieważ przypa-
da jubileusz 35-lecia uruchomienia studiów związanych 
z  ochroną środowiska w  Opolu. Stanowi on okazję do 
refleksji nad genezą kierunku, jego rozwojem oraz rolą, 
jaką odegrał w kształceniu specjalistów zajmujących się 
problematyką środowiskową w Polsce.

W Polsce rozwój akademickiego kształcenia w zakre-
sie ochrony środowiska rozpoczął się na przełomie lat 
80. i 90. XX wieku. Jednym z ważniejszych ośrodków aka-
demickich, w których podjęto działania zmierzające do 
uruchomienia tego typu studiów, było Opole. Początki 
kształcenia w  tym zakresie związane są z  działalnością 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. Powstańców Śląskich. 
W  1988 roku utworzono tu Ogólnouczelniany Zakład 
Ochrony i Kształtowania Środowiska, którego zadaniem 
było przygotowanie koncepcji programowej studiów 
oraz rozwój badań nad problematyką środowiskową. 
Jednostka ta stała się ważnym zapleczem organizacyj-
nym dla przyszłego kierunku studiów.

Kolejnym istotnym etapem było powołanie w  1990 
roku Instytutu Ochrony i  Kształtowania Środowiska na 
Wydziale Matematyki, Fizyki i Chemii. Instytut ten stał się 
bezpośrednią bazą organizacyjną dla nowo powstające-
go kierunku studiów. W roku akademickim 1990/1991 uru-
chomiono pierwszy w Polsce kierunek studiów o nazwie 
systemy ochrony środowiska (Borecka i Rosik-Dulewska 
2007). Były to pięcioletnie studia magisterskie o  profilu 
uniwersyteckim, obejmujące szeroki zakres zagadnień 
z  pogranicza nauk przyrodniczych, technicznych oraz 
społecznych. Rok później nazwa kierunku została zmie-
niona na „ochrona środowiska”, co odpowiadało przyję-
tej w  szkolnictwie wyższym nomenklaturze kierunków 

studiów. Uruchomienie studiów w Opolu wpisywało się 
w  ogólny rozwój tzw. edukacji ekologicznej w  Polsce, 
a opolski ośrodek należał do pionierów w tej dziedzinie. 
Pierwsze roczniki tylko na studiach dziennych liczyły 
60–70 osób i wydały znakomitych absolwentów, w tym 
naukowców, nauczycieli, administratorów, przedsiębior-
ców i organizatorów życia społecznego.

Koncepcja kształcenia
Koncepcja programowa studiów zakładała interdy-

scyplinarne podejście do problematyki środowiskowej 
oraz odejście od jednostronnie technicznego modelu 
kształcenia. Podkreślano znaczenie wiedzy przyrodni-
czej, społecznej i  ekonomicznej w  procesie kształtowa-
nia odpowiedzialnych postaw wobec środowiska oraz 
w  rozwiązywaniu problemów ekologicznych. W  proces 
tworzenia kierunku zaangażowani byli m.in. prof. Kry-
styna Dubel, prof. Krystyna Borecka, Elżbieta Gołąbek, 
Mariusz Głowacki oraz Beata Gołuchowska. Program 
studiów został zaprezentowany w  1990 roku podczas 
Międzynarodowej Szkoły Letniej Ochrony Środowiska 
w Poznaniu, co przyczyniło się do popularyzacji idei aka-
demickiego kształcenia środowiskowego w Polsce (Du-
bel 1990).

Przy opracowywaniu koncepcji studiów szczególną 
uwagę zwrócono na konieczność wypracowania właś-
ciwych kryteriów doboru treści programowych oraz 
określenia profilu absolwenta kierunku. Dyskusje pro-
wadzone w środowisku akademickim koncentrowały się 
wokół kilku zasadniczych pytań dotyczących organizacji 
procesu kształcenia. Dotyczyły one m.in. celu i  sensu 
kształcenia studentów w  zakresie ochrony środowiska, 
określenia modelu absolwenta studiów, kompetencji 
kadry dydaktycznej oraz warunków, w  jakich powinno 
odbywać się uniwersyteckie kształcenie środowiskowe. 
Poszukiwanie odpowiedzi na te pytania doprowadziło 
do wypracowania koncepcji studiów o  charakterze in-
terdyscyplinarnym, integrujących wiedzę z zakresu nauk 
przyrodniczych, technicznych i społecznych.

Istotnym elementem przyjętej koncepcji było odej-
ście od wąsko rozumianego, technicznego podejścia do 
problematyki środowiskowej na rzecz modelu uniwersy-
teckiego, w którym podstawę stanowiła wiedza przyrod-
nicza uzupełniona o zagadnienia ekonomiczne, prawne 
i społeczne. Zakładano, że absolwent kierunku powinien 
nie tylko posiadać wiedzę dotyczącą funkcjonowania 
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kolejnych dyscyplin naukowych powiązanych z proble-
matyką środowiskową. 

Fenomen opolskiej ochrony środowiska polegał rów-
nież na tym, że kierunek ten stał się impulsem do rozwo-
ju innych obszarów kształcenia i badań przyrodniczych 
na Uniwersytecie Opolskim, takich jak biologia, biotech-
nologia czy inżynieria środowiska. W rezultacie powstało 
silne zaplecze naukowe i dydaktyczne, które przez kolej-
ne dekady kształtowało kolejne pokolenia specjalistów 
zajmujących się problematyką środowiskową.

Istotną rolę odgrywa także współpraca z instytucjami 
zajmującymi się ochroną środowiska, zarówno na pozio-
mie regionalnym, jak i  krajowym. Pracownicy naukowi 
oraz studenci uczestniczą w  badaniach dotyczących 
stanu środowiska przyrodniczego regionu, m.in. jakości 
gleb, wód powierzchniowych i podziemnych, rekultywa-
cji terenów zdegradowanych czy zagospodarowania od-
padów. Dzięki temu działalność naukowa i dydaktyczna 
kierunku wpisuje się w potrzeby społeczno-gospodarcze 
regionu Opolszczyzny.

Zmiany zachodzące w  europejskim systemie szkol-
nictwa wyższego wpłynęły również na organizację 
studiów na kierunku ochrona środowiska. W  latach 
1990–2005 studia realizowane były w  formie jednoli-
tych pięcioletnich studiów magisterskich. W następnych 
latach, w  związku z  wdrażaniem procesu bolońskie-
go, wprowadzono system dwustopniowy obejmujący 
studia pierwszego i  drugiego stopnia. Obecnie studia 
pierwszego stopnia trwają siedem semestrów i  kończą 
się uzyskaniem tytułu inżyniera, natomiast studia dru-
giego stopnia obejmują trzy semestry i kończą się uzy-
skaniem tytułu magistra.

Historia kierunku ochrona środowiska na Uniwer-
sytecie Opolskim ukazuje dynamiczny rozwój edukacji 
przyrodniczej w Polsce. Od pionierskich studiów urucho-
mionych na początku lat 90. XX wieku po współczesne 
programy kształcenia o charakterze interdyscyplinarnym 
kierunek ten nieustannie dostosowuje się do zmieniają-
cych się wyzwań środowiskowych i społecznych. Dzięki 
zaangażowaniu kadry naukowo-dydaktycznej oraz roz-
winiętej bazie badawczej Uniwersytet Opolski pozostaje 
ważnym ośrodkiem kształcenia specjalistów przygoto-
wanych do podejmowania działań na rzecz ochrony śro-
dowiska oraz realizacji idei zrównoważonego rozwoju.

Do chwili obecnej studia na kierunku ochrona środo-
wiska ukończyło ponad 1500 absolwentów, którzy po-

dejmują pracę w  administracji publicznej, instytucjach 
naukowo-badawczych, przedsiębiorstwach przemy-
słowych oraz jednostkach zajmujących się monitoro-
waniem i  ochroną środowiska. Ich działalność stanowi 
istotny wkład w rozwój gospodarki opartej na zasadach 
zrównoważonego rozwoju oraz w kształtowanie współ-
czesnej polityki środowiskowej. Obecnie kierunek pro-
wadzony jest przez Wydział Przyrodniczo-Techniczny 
Uniwersytetu Opolskiego i pozostaje jednym z ważnych 
elementów kształcenia przyrodniczego uczelni, przygo-
towując kolejne pokolenia specjalistów zajmujących się 
ochroną środowiska i zrównoważonym rozwojem.
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systemów przyrodniczych, lecz również rozumieć spo-
łeczne i  gospodarcze uwarunkowania procesów śro-
dowiskowych oraz potrafić oceniać skutki działalności 
człowieka w środowisku.

W  programie studiów szczególną rolę przypisano 
poznaniu struktury i  funkcjonowania naturalnych sy-
stemów przyrodniczych oraz relacji zachodzących po-
między poszczególnymi komponentami środowiska. 
W  ramach zajęć studenci zdobywali wiedzę dotyczącą 
procesów zachodzących w  atmosferze, hydrosferze 
i  biosferze, a  także poznawali mechanizmy funkcjono-
wania ekosystemów oraz wpływ działalności człowieka 
na ich stan. Istotnym elementem programu było również 
kształtowanie umiejętności prowadzenia badań tereno-
wych, wykonywania pomiarów środowiskowych oraz 
analizowania danych dotyczących jakości poszczegól-
nych komponentów środowiska.

Struktura programu studiów została oparta na hie-
rarchicznym układzie bloków przedmiotowych. Na 
pierwszym etapie kształcenia dominowały przedmioty 
matematyczno-przyrodnicze, takie jak biologia, chemia, 
fizyka czy geografia, które stanowiły podstawę dalszej 
edukacji. W  kolejnych latach studiów wprowadzano 
przedmioty dotyczące funkcjonowania poszczególnych 
komponentów środowiska oraz ich wzajemnych powią-
zań. Na wyższych latach studiów pojawiały się przed-
mioty specjalistyczne związane bezpośrednio z ochroną 
środowiska, w tym m.in. monitoring środowiska, gospo-
darka odpadami, ocena oddziaływania na środowisko 
czy polityka ekologiczna.

Uzupełnieniem programu studiów były przedmioty 
z zakresu nauk społecznych i humanistycznych, które po-
zwalały studentom lepiej zrozumieć społeczne uwarun-
kowania problemów środowiskowych oraz mechanizmy 
funkcjonowania polityki ekologicznej państwa. Dużą 
wagę przywiązywano również do zajęć terenowych 
oraz praktyk zawodowych, które umożliwiały studentom 
zdobycie doświadczenia w zakresie prowadzenia badań 
środowiskowych oraz poznanie praktycznych aspektów 
ochrony środowiska.

Przyjęta koncepcja studiów była jedną z pierwszych 
w  Polsce prób stworzenia kompleksowego programu 
uniwersyteckiego kształcenia w  zakresie ochrony śro-
dowiska. Jej interdyscyplinarny charakter oraz szeroki 
zakres tematyczny sprawiły, że kierunek szybko zyskał 
dużą popularność wśród kandydatów na studia, a opol-

ski ośrodek akademicki stał się jednym z najważniejszych 
miejsc rozwoju edukacji środowiskowej w kraju.

W kolejnych latach kierunek rozwijał się bardzo dyna-
micznie. W  roku akademickim 1991/1992 uruchomiono 
również studia niestacjonarne, co znacząco zwiększyło 
dostępność kształcenia w tym obszarze. W tym okresie 
kierunek funkcjonował pod opieką dyrekcji Instytu-
tu Ochrony i  Kształtowania Środowiska. W  programie 
studiów pojawiały się nowe specjalności i  przedmioty 
odpowiadające rosnącemu znaczeniu problematyki śro-
dowiskowej w gospodarce i administracji publicznej.

Istotnym wydarzeniem w historii opolskiego ośrodka 
akademickiego było powołanie w  1994 roku Uniwersy-
tetu Opolskiego. Wraz z powstaniem nowej uczelni na-
stąpiły zmiany organizacyjne w  strukturze jednostek 
prowadzących kierunek Ochrona Środowiska. W  tym 
samym roku utworzono Instytut Biologii i Ochrony Śro-
dowiska, który przejął znaczną część działalności dy-
daktycznej i badawczej związanej z kształceniem w tym 
zakresie.

W  drugiej połowie lat 90. następował dalszy rozwój 
infrastruktury badawczo-dydaktycznej. W  1999 roku 
powstał Wydział Przyrodniczo-Techniczny, który stał się 
głównym ośrodkiem kształcenia w zakresie nauk o śro-
dowisku na Uniwersytecie Opolskim. W jego strukturze 
funkcjonowały jednostki prowadzące badania i dydakty-
kę w obszarze ochrony środowiska, w tym m.in. Zakład 
Gospodarki Odpadami i  Ściekami, Zakład Gleboznaw-
stwa i Geologii Środowiskowej oraz Zakład Monitoringu 
i Gospodarki Przestrzennej, będące w strukturach Kate-
dry Ochrony Powierzchni Ziemi.

Fenomen opolskiej ochrony środowiska
Rozwój kierunku ochrona środowiska w Opolu bywa 

określany mianem swoistego „fenomenu opolskiego”. 
Wynika on z  inter- i  multidyscyplinarnego charakteru 
prowadzonego kształcenia i  badań, które od początku 
łączyło osiągnięcia nauk przyrodniczych, technicznych 
i społecznych. W opolskim ośrodku akademickim udało 
się stworzyć środowisko naukowe integrujące specja-
listów z  różnych dziedzin – chemii, biologii, geologii, 
geografii, nauk o ziemi, prawa i administracji, ekonomii – 
wokół wspólnego celu, jakim było poznanie mechani-
zmów funkcjonowania środowiska oraz opracowywanie 
sposobów jego ochrony. Takie podejście sprzyjało po-
wstawaniu nowych kierunków badań, a także rozwojowi 
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pierwszych w  kraju uniwersyteckich studiów magister-
skich w  zakresie ochrony środowiska. Po dwóch latach 
zakład przekształcono w Instytut Ochrony i Kształtowa-
nia Środowiska, w roku akademickim 1990/1991 urucho-
miono studia stacjonarne, a  następnie także zaoczne. 
Początkowo funkcjonowały one pod nazwą „systemy 
ochrony środowiska”, następnie „ochrona i kształtowanie 
środowiska”, by wkrótce przyjąć nazwę, która utrwaliła 
się na dziesięciolecia – „ochrona środowiska”.

Za tym przedsięwzięciem stała nie tylko dobra kon-
cepcja organizacyjna, lecz przede wszystkim wybitni 
nauczyciele. W pamięci kolejnych roczników absolwen-
tów powracają nazwiska osób, które tworzyły intelektu-
alny i etyczny fundament kierunku: prof. Krystyny Dubel 
(geografki), prof. Krystyny Boreckiej (chemiczki), prof. 
Eugeniusza Kuźniewskiego (botanika), prof. Stefana Ko-
złowskiego (geologa, ówczesnego Ministra Ochrony Śro-
dowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa) oraz licznego 
grona badaczy i dydaktyków związanych z ochroną przy-
rody, chemią środowiska, botaniką, zoologią, genetyką 
i  ekologią. W  tym miejscu warto podkreślić ważną rolę 
pracowników młodego pokolenia, najczęściej absolwen-
tów kierunku agrobiochemia takich jak Elżbieta Gołąbek, 
Grzegorz Trela, Mariusz Głowacki, Beata Gołuchowska, 
którzy tworzyli partnerską, pełną energii i  zapału do 
wspólnej pracy atmosferę. Zasługą kadry akademickiej 
było to, że ochrona środowiska w Opolu od początku nie 
była kierunkiem wąsko dydaktycznym i „proceduralnym”. 
Była projektem uniwersyteckim, łączącym wiedzę o pro-
cesach przyrodniczych z  odpowiedzialnością za prze-
strzeń społeczną i gospodarczą regionu. Była projektem 
dydaktyczno-badawczym, co wyrażało się m.in. w umoż-
liwieniu studentom prowadzenia działalności badawczej 
od pierwszego roku studiów i bezpośredniego kontaktu 
z  naukowcami podczas ich prac terenowych w  trakcie 
organizowanych obozów naukowych i konferencji. Była 
platformą współpracy wielu osobowości i wielu specjal-
ności oraz tyglem, w której urobił się zaczyn karier wielu 
naukowców światowego formatu.

Właśnie dlatego znaczenie tego kierunku daleko wy-
kracza poza samą historię dydaktyki. Rozpoczęcie kształ-
cenia na ochronie środowiska utworzyło fundament 
powstania i  rozwoju opolskiej biologii, dzisiaj jednego 
z  najbardziej znaczących kierunków w  Uniwersytecie 
Opolskim, który w  2026 roku obchodzi jubileusz 30-le-
cia. Jak wynika zarówno z  jubileuszowych wystąpień 
absolwenckich, jak też prac poświęconych początkom 

biologii na Uniwersytecie Opolskim (Nowak 2020a, b), 
wielu pierwszych absolwentów kierunku zasiliło później 
kadrę naukową uczelni i  innych instytucji badawczych. 
To z tego środowiska wyszli naukowcy, którzy budowali 
później zespoły badawcze, rozwijali nowe specjalności 
i współtworzyli nowoczesny profil przyrodniczy Uniwer-
sytetu Opolskiego.

Jubileusz 35-lecia daje dobrą okazję, by spojrzeć na 
ten dorobek nie tylko przez pryzmat sentymentu, ale 
także konkretnych osiągnięć. Podsumowanie 30 lat pra-
cy zawodowej absolwentów kierunku (pierwszy rocznik 
opuścił mury nowo utworzonego w  1994 roku Uniwer-
sytetu) jest okazją, aby podsumować długoterminowe 
efekty tworzenia nowego kierunku studiów. W  gronie 
absolwentów opolskiej ochrony środowiska zawodowo 
związanych z  obszarem nauki znajduje się dziś jeden 
profesor tytularny, sześciu doktorów habilitowanych 
i  dwudziestu doktorów, prowadzących swoje badania 
w  takich ośrodkach jak Uniwersytet Opolski, Uniwer-
sytet Warmińsko-Mazurski, Uniwersytet Jagielloński, 
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu, Uniwersytet 
Wrocławski, Polska Akademia Nauk, Akademia Pożar-
nicza w Warszawie, PAN Ogród Botaniczny w  Powsinie, 
Uniwersytet Ostrawski w  Republice Czeskiej oraz For-
schungsstelle für Umweltbeobachtung AG, Rapperswil 
w  Szwajcarii (tab. 1). Łącznie ich dorobek mierzony ak-
tywnością publikacyjną w  czasopismach o  światowej 
cyrkulacji (baza WoS i Scopus) obejmuje 583 publikacje, 
które były cytowane 11 411 razy (stan na 31.01.2026 r.). 
Już same te liczby pokazują, że kierunek, który rodził się 
w  warunkach organizacyjnej pionierskości i  swoistego 
twórczego napięcia, wykształcił środowisko zdolne do 
odkrywania istotnych fenomenów, konkurowania z naj-
lepszymi na świecie i  trwałej obecności w  globalnym 
obiegu naukowym.

Oto lista czynnych naukowo absolwentów kierunku 
ochrona środowiska Uniwersytetu Opolskiego: mgr Ma-
ciej Aleksandrowicz, dr Krzysztof Badora, dr Tomasz Bla-
ik, mgr Agnieszka Brożonowicz, dr Aleksandra Cichoń, 
dr Beata Cykowska-Marzencka, dr Joanna Czaja, mgr 
Mariusz Dużyński, dr hab. Monika Ebiś-Sporek, dr hab. 
Adam Flakus, dr Małgorzata Gębala, dr inż. Łukasz Gruss, 
dr Grzegorz Hebda, mgr Grażyna Jędrzejów-Turczyńska, 
dr Anna Kuczuk, dr hab. Grzegorz Kusza, mgr Dominik 
Łęgowski, dr inż. Katarzyna Łuczak, dr Miłosz Mazur,  
dr Artur Niechwiej, dr Jacek Nogacki, prof. dr hab. Arka-
diusz Nowak, dr hab. Sylwia Nowak, dr Karolina Olsza-

Trzydzieści pięć lat temu w  Wyższej Szkole Pedago-
gicznej w  Opolu uruchomiono studia, które okazały się 
czymś znacznie ważniejszym niż tylko nowym kierun-
kiem studiów w  ofercie dydaktycznej uczelni. Ochrona 
środowiska stała się bowiem miejscem spotkania nauk 
przyrodniczych, chemii, ekologii, planowania przestrzen-
nego i  praktycznej odpowiedzialności za region. Kieru-
nek ten stał się zaproszeniem dla wielu ciekawych świata 
absolwentów szkół średnich do wielkiej przygody odkry-
wania, tworzenia i  podejmowania intelektualnych wy-
zwań. Z  dzisiejszej perspektywy widać wyraźnie, że był 
to jeden z tych akademickich projektów, które nie tylko 

odpowiadają na potrzeby swojej epoki, lecz także współ-
tworzą przyszłość instytucji. Dzięki pasji i zaangażowaniu 
wizjonerów zapewniono pracę, wybudowano laborato-
ria czy zorganizowano wakacyjne obozy naukowe, ale 
przede wszystkim skupiono umysły, których współpraca 
okazała się bardzo owocna i istotna dla świata.

Korzenie kierunku sięgają końca lat osiemdziesiątych, 
kiedy w 1988 roku w ówczesnej Wyższej Szkole Pedago-
gicznej utworzono Ogólnouczelniany Zakład Ochrony 
i  Kształtowania Środowiska (Łuczak i  in. 2026). To właś-
nie wtedy, pod kierunkiem prof. Krystyny Dubel i  prof. 
Krystyny Boreckiej, rozpoczęto prace nad programem 

ARKADIUSZ NOWAK, KATARZYNA ŁUCZAK, GRZEGORZ KUSZA 

35 LAT KIERUNKU OCHRONA ŚRODOWISKA
NA UNIWERSYTECIE OPOLSKIM – DOROBEK  
NAUKOWY ABSOLWENTÓW I JEGO ŚWIATOWY 
FORMAT

Zasięg badań prowadzonych przez zespół absolwentów kierunku ochrona środowiska Uniwersytetu Opolskiego w latach 1995–2025
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Są to m.in. fundamentalne prace w zakresie wiedzy o ro-
ślinności Azji Środkowej, etnobotaniki pól ryżowych na 
świecie, glebach rezerwatów Opolszczyzny czy georóż-
norodności krajobrazu Opolszczyzny (Kusza i  Strzyszcz 
2005; Badora, Nita 2017; Nowak i  in. 2020; Nowak i  in. 
2025).

Tak zarysowany profil dorobku mówi bardzo wie-
le o  tożsamości opolskiej ochrony środowiska. Nie jest 
to kierunek zamknięty w  jednej metodzie ani jednym 
obszarze badawczym. Dokładnie tak, jak został zapla-
nowany przez „matki założycielki”, jego siłą okazała się 
zdolność łączenia wielu dyscyplin, w  tym badań tere-
nowych, klasycznej dokumentacji przyrodniczej, analiz 
laboratoryjnych, refleksji systemowej i  praktycznych 
zastosowań dla gospodarki oraz administracji. Warto 
zauważyć, że obszarem badań absolwentów kierunku 
tylko początkowo była Opolszczyzna. Już po kilku latach 
badacze ci wyruszyli w  świat i  objęli badaniami takie 

regiony, jak Azja Środkowa, Azja Centralna, Azja Połu-
dniowo-Wschodnia, Australia Północna, Afryka Środ-
kowa, Patagonia, Andy Peruwiańskie, Andy Boliwijskie, 
Amazonia, Alaska, Pampa Argentyńska, Madagaskar 
i  wiele, wiele krajów i  regionów Europy. Bez wątpienia 
badania absolwentów kierunku ochrona środowiska 
w Opolu mają charakter globalny i w pewnym sensie są 
godną kontynuacją badań wybitnych Opolan z  okresu 
przedwojennego, takich jak Bernard Grzimek czy Edu-
ard Schnitzer (Nowak P. i in. 2025). Zestawienie tematów 
pokazuje jednak, że głównym motywem przewodnim 
większości prac było jednak „środowisko” (ryc. 1, 3). To 
z jednej strony oczywiste, biorąc pod uwagę nazwę kie-
runku, z drugiej jednak nieco zaskakujące, zważając na 
fakt wielkiej różnorodności dyscyplin uprawianych przez 
badaczy opolskiej ochrony środowiska. Bez wątpienia 
trzydzieści lat aktywności badawczej absolwentów po-
kazało, że nawet w prowincjonalnym i chronicznie nie-
dofinansowanym ośrodku naukowym mogą powstać 
zespoły badaczy, które szybko wyrastają z regionalnego 
zakorzenienia i osiągają doskonałość naukową oraz sze-
roką perspektywę międzynarodową.

Warto też podkreślić, że za sukcesem naukowym stoi 
zawsze jakość wspólnoty akademickiej. Podczas wy-
stąpień okolicznościowych bardzo często powtarzane 
były słowa, takie jak żywiołowa dydaktyka, doskonałość 
naukowa, adaptacyjność organizacyjna, myślenie global-
ne i  działanie lokalne, szacunek, życzliwość, zaangażo-
wanie, pozytywizm. Są to określenia cenne nie dlatego, 
że brzmią podniośle, lecz dlatego, że są uniwersalne 
i dobrze oddają charakter ludzi, którzy przez lata potra-
fili łączyć rygory nauki, w  tym silną potrzebą konkuro-
wania, z atmosferą życzliwej współpracy i wzajemnego 
wsparcia. Dla wielu absolwentów właśnie ten klimat był 
jednym z  najważniejszych doświadczeń studiów – dał 
on poczucie uczestnictwa w  przedsięwzięciu poważ-
nym, o  „życiowym” znaczeniu, ale nie bezosobowym; 
ambitnym, ale nie odrywającym się od istoty humani-
zmu i lokalizacji aktywności z jej bagażem historycznym 
i uwarunkowaniami społecznymi.

Absolwenci kierunku byli wielokrotnie nagradzani 
prestiżowymi nagrodami naukowymi i  branżowymi, 
w  tym Nagrodą Naukową Prezesa Polskiej Akademii 
Nauk (Arkadiusz Nowak), Medalem im. Mikołaja Koper-
nika Polskiej Akademii Nauk (Arkadiusz Nowak), Meda-
lem im. Władysława Szafera (Sylwia Nowak, Arkadiusz 
Nowak), Odznaką Zasłużony dla Środowiska i  Klimatu 

nowska-Kuńka, mgr Katarzyna Potyrała, dr hab. Marzena 
Rachwał, dr Agnieszka Rombel-Bryzek, dr Wojciech Ry-
bak, mgr Magdalena Szewczyk, mgr Ewa Wicher, dr Sła-
womir Wierzba, dr inż. Ewelina Wikarek-Paluch, dr hab. 
Andrzej Wolski, dr Radosław Wróbel, mgr Magdalena 
Wybraniec, dr Maciej Wyszyński.

Interesujący obraz przynosi analiza tematów publi-
kacji absolwentów z  ostatnich trzech dekad. Z  tytułów 
prac naukowych wynika, że zbiór ten obejmuje 583 pra-
ce autorstwa 36 osób. Zdecydowana większość tytułów 
została opublikowana w  języku angielskim, co dobrze 
pokazuje umiędzynarodowienie dorobku i wyjście poza 
obieg lokalny. Jednocześnie charakter tego dorobku po-
zostaje wyraźnie zakorzeniony w  klasycznym, szeroko 
rozumianym przyrodoznawstwie i  naukach o  środowi-
sku. Bardzo silnie reprezentowane są badania botanicz-
ne, florystyczne i  fitosocjologiczne – od systematyki 
roślin i opisu nowych typów roślinności, po analizy róż-
norodności flory, ochrony gatunków i  przemian roślin-
ności. Drugim mocnym nurtem są badania zoologiczne, 
w  tym szczególnie entomologia i  ornitologia, a  obok 
nich prace z  ekologii, ochrony przyrody i  krajobrazu, 
gleboznawstwa, rekultywacji terenów zdegradowanych, 
gospodarki odpadami, zanieczyszczeń środowiska, ana-
liz emisyjnych i oceny cyklu życia produktów (ryc. 1). Aż 
trudno uwierzyć, że z początkowej aktywności publika-
cyjnej o charakterze bardzo lokalnym, który ujawnił się 
m.in. wydawaniem własnego czasopisma studenckiego 
„Sozolog” (Kusza G., Nowak A. – ryc. 2), wyrosły kompe-
tencje i  doświadczenia, które pozwoliły absolwentom 
kierunku ochrona środowiska osiągnąć doskonałość 
naukową i publikować prace w najlepszych światowych 
czasopismach, w tym „Nature”, „Ecology”, „Journal of Bio-
geography”, „Journal of Vegetation Science”, „Applied 
Vegetation Science”, „Acta Societatis Botanicorum Po-
loniae, Land Degradation & Development”, „Ecological 
Indicators”, „Journal of Missouri Botanical Garden” i wielu 
innych. Nasi absolwenci są także redaktorami i członka-
mi redakcji prestiżowych czasopism naukowych, w tym 
m.in. „Phytocoenologia, Vegetation Classification and 
Survey”, „Monografiae Botanicae”, „Acta Musei Silesiae”, 
„Scientiae Naturales”, „Wiadomości Botanicznych Polskie-
go Towarzystwa Botanicznego”, „Nature Journal”, „Acta 
Societatis Botanicorum Poloniae” (ryc. 3). Absolwenci 
opolskiego kierunku pełnią także ważna rolę, jaką jest 
rola recenzenta prac naukowych. Są to prace pochodzą-
ce z całego świata, składane do redakcji najważniejszych 

i  najbardziej prestiżowych czasopism w  obszarze nauk 
ścisłych i przyrodniczych, w tym m.in. „Land Degradation 
& Development”, „Vegetation Classification and Survey”, 
„Nordic Journal of Botany”, „Phytokeys”, „Global Ecology 
and Conservation”, „Biologia”, „Plant Ecology and Diver-
sity”, „Acta Societatis Botanicorum Poloniae”, „Scientific 
Reports”, „Plant Biosystems”, „Plant Biology, Ecology and 
Evolution”, „Ecological Engineering”, „Archives of Environ-
mental Protection”, „Brazilian Journal of Botany”, „Paddy 
and Water Environment”, „Trees, Forests and People”, „Flo-
ra”, „South African Journal of Botany”, „African Journal of 
Ecology”, „Regional Sustainability”.

Ten obraz uzupełniany jest przez wyjątkowo boga-
ty dorobek monograficzny obejmujący ok. 50 pozycji 
wydawanych nie tylko w oficynach opolskich, ale także 
w  wydawnictwach Polskiej Akademii Nauk czy towa-
rzystw naukowych, takich jak Polskie Towarzystwo Bota-
niczne czy Polskie Towarzystwo Inżynierii Ekologicznej. 

Tematyka badań naukowych absolwentów kierunku ochrona środowi-
ska w latach 1995–2025 przedstawiona jako chmura słów kluczowych

Okładka drugiego numeru czasopisma „SOZOLOG” wydawanego przez 
studentów kierunku ochrona środowiska Uniwersytetu Opolskiego od 
1994 roku

Słowa kluczowe z tyłów czasopisma, w których publikowane są 
prace naukowe absolwentów kierunku ochrona środowiska w latach 
1995–2025 przedstawiona jako chmura słów kluczowych



75  INDEKS nr 3–4 (263–264)  Publicystyka, sztuka74  INDEKS nr 3–4 (263–264)  Publicystyka, sztuka

Nowak A. 2020a. Jak kiełkowała opolska biologia? Jubile-
usz 25-lecia kierunku (część I). Indeks, 1–2: 101–107.
Nowak A. 2020b. Jak kiełkowała opolska biologia? (część 
II). Indeks, 3–4: 120–123.
Nowak A., Nobis M., Nowak S., Kotowski M., Klichow-
ska E., Nobis A., Świerszcz S. 2025. Vegetation of Middle 
Asia with a special reference to Tajikistan. Monographiae 
Botanicae 111: 1–623. Polish Botanical Society. ISBN 978-
83-969798-6-5 (print edition), ISBN 978-83-969798-7-2 
(online edition). DOI: 10.5586/9788396979872
Nowak A., Nobis M., Nowak S., Nobis A., Wróbel A., 
Świerszcz S., Klichowska E., Dembicz I., Kusza G. 2020. Illu-
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Akademia Nauk, 768 s. ISBN: 978-83-938900-5-7 (print), 
978-83-938900-6-4 (on-line).
Nowak P., Nowak S., Kotowski M., Siekiera J., Nowak A. 
2025. Bernhard Grzimek. Obserwator przyrody Śląska, 
obrońca przyrody świata. A  witness to Silesian nature, 
a guardian of the world’s wildlife. Chespa, Fundacja Bioce-
nosis. Wojewódzka Biblioteka Publiczna w  Opolu, 87 s. 
ISBN 83-19854-6-6.

(Arkadiusz Nowak), Nagrodą indywidualną Ministra Edu-
kacji Narodowej i Sportu i Medalem Komisji Edukacji Na-
rodowej za szczególne zasługi dla oświaty i wychowania 
(Monika Ebiś-Sporek).

Godny podkreślenia jest także związek zespołów 
badawczych i  wpływ poszczególnych naukowców na 
instytucje regionalne i  krajowe. Absolwenci kierunku 
byli szefami organów administracji publicznej, w  tym 
wojewódzkim i  regionalnym konserwatorem przyrody 
(Arkadiusz Nowak, Justyna Kantorczyk), Państwowym 
Powiatowym Inspektorem Sanitarnym (Marzena Na-
nowska), dyrektorem Zespołu Opolskich Parków Krajo-
brazowych (Ireneusz Hebda), dyrektorami naukowych 
jednostek pomocniczych takich jak Ogród Botaniczny 
Polskiej Akademii Nauk (Arkadiusz Nowak), dyrektorami 
wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i  Go-
spodarki Wodnej w  Opolu (Aleksandra Drescher), kie-
rownikami wielu ważnych departamentów i  oddziałów 
związanych z  wykonywaniem prawa ochrony środowi-
ska i  przyrody lub innych działów działalności publicz-
nej (m.in. Małgorzata Juszczyszyn-Pieczonka, Elżbieta 
Pigulska, Iwona Bąk-Korzanowska, Maciej Aleksandro-
wicz, Małgorzata Gębala, Krzysztof Koźlik). Współpraca 
z  organami administracji, a  także biznesem rozwinęła 
także rolę ekspercką, jaką w środowisku i społeczeństwie 
odgrywają absolwenci kierunku ochrona środowiska. 
Zasiadają oni w wielu organach opiniodawczych na po-
ziomie krajowym (np. Państwowa Rada Ochrony Przyro-
dy – Arkadiusz Nowak) oraz regionalnym (np. Regionalna 
Komisja Ocen Oddziaływania na Środowisko – Grzegorz 
Kusza, Arkadiusz Nowak; Regionalna Rada Ochrony Przy-
rody – Arkadiusz Nowak, Krzysztof Badora, Grzegorz 
Hebda, Miłosz Mazur), a także lokalnym (Komisja Zieleni 
przy Prezydencie Miasta Opola – Grzegorz Kusza). Absol-
wenci kierunku wykonali setki opracowań eksperckich, 
które pozwoliły w zgodzie z zasadami ochrony środowi-
ska i zrównoważonego rozwoju realizować m.in. takie in-
westycje, jak budowa autostrady A4, budowa Elektrowni 
Opole, inwestycje górnicze firm Heidelberg Cement S.A., 
Lhoist S.A  i  wiele innych. To wyjątek, że zaangażowani 
naukowo badacze potrafią jednocześnie utrzymać kom-
petencje o  charakterze aplikacyjnym i  uczestniczyć nie 
tylko w  globalnym nurcie odkrywania nowych zjawisk 
i zależności, ale także stosować je praktycznie w swoim 
regionie. Podwaliny pod tą umiejętność i wolę dał właś-
nie kierunek ochrona środowiska i jest to jeden z najważ-
niejszych sukcesów jego inicjatorów.

 Dzisiaj, w  czasie przyspieszonej utraty bioróżno-
rodności, kryzysu klimatycznego, presji urbanizacyjnej 
i  transformacji energetycznej, sens istnienia takich stu-
diów staje się jeszcze bardziej wyrazisty. Kształcenie 
środowiskowe nie jest już jedynie dodatkiem do nowo-
czesności – staje się jej warunkiem. W  tym kontekście 
jubileusz 35-lecia ochrony środowiska na Uniwersytecie 
Opolskim ma znaczenie większe niż rocznicowe wspo-
mnienie. Jest świadectwem trwałości idei, która okazała 
się dalekowzroczna i społecznie bardzo potrzebna. To, co 
w roku 1990/1991 było pionierskim projektem akademi-
ckim, dziś stało się jedną z najbardziej potrzebnych form 
uniwersyteckiej odpowiedzialności.

Dlatego warto odczytać tę rocznicę w potrójnej per-
spektywie. Po pierwsze, jako wyraz wdzięczności wobec 
twórców kierunku i  jego nauczycieli. Po drugie, jako 
uznanie dla absolwentów, którzy swoim dorobkiem na-
ukowym i zawodowym potwierdzili rangę otrzymanego 
wykształcenia. Wreszcie po trzecie, jako zobowiązanie 
na przyszłość. Uniwersytet Opolski, który chce pozostać 
wierny swojej misji, musi bowiem nie tylko pielęgnować 
pamięć o  własnych początkach, ale także rozwijać te 
obszary badań i dydaktyki, które służą życiu, przestrzeni 
i wspólnemu dobru.

Trzydzieści pięć lat ochrony środowiska na Uniwersy-
tecie Opolskim to nie tylko historia kierunku, ale także 
historia ludzi, idei i  osiągnięć zawodowych, które przy-
niosły owoce o światowym znaczeniu. W jubileuszowym 
momencie wypada życzyć temu środowisku, aby zacho-
wało wszystko to, co stanowiło o  jego sile od samego 
początku – odwagę myślenia, szacunek dla przyrody, 
empatię do ludzi, odpowiedzialność za region i  otwar-
tość na świat. Niech te słowa klucze będą przepisem 
na trwanie kierunku ochrona środowiska jako jednego 
z najlepszych wydarzeń dydaktycznych w historii kształ-
cenia.
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„… Światła miasta płoną tak jasnym blaskiem
Lecz w twoim sercu jest ciemno i zimno
Szukasz drogi, lecz nie możesz jej znaleźć
Zagubiona w cieniu, wypatrujesz światła
Widzę, jak idziesz, widzę, jak stoisz
Lecz nikt tutaj nie potrafi zrozumieć twoich łez…”

Tak zaczyna się piosenka artysty rodem ze Starego Grod-
kowa. Ktoś mógłby zapytać: jakiego artysty? Przecież nie 
pamiętamy, aby ktoś taki pochodził z  tej miejscowości. 
I macie rację — ale tylko częściowo. Historia, którą chciał-
bym dziś opowiedzieć, jest bowiem niezwykła i pełna za-
skakujących zwrotów.

Piosenkę tę wykonywał Henry Kotowski. Nosiła tytuł 
Geh nicht allein i powstała w Niemieckiej Republice De-
mokratycznej, czyli w dawnych Niemczech Wschodnich. 
Zacznijmy jednak od początku. Henry Kotowski urodził 
się 24 sierpnia 1944 roku w dzisiejszym Starym Grodko-
wie. Henry urodził się z  muzyką w  głowie, jak wszyscy 
ludzie wywodzący się z  okolic Grodkowa. Jego ojciec, 
podobnie jak pradziadek, również był muzykiem. W wie-
ku czterech lat Henry zaczął walić w perkusję; zaczął grać 
tak, jakby był szkolony na perkusistę. To zamiłowanie do 
rytmu pozostanie Starogrodkowianinowi do końca jego 
dni.

Po zakończeniu II wojny światowej, w wyniku powo-
jennych zmian politycznych i migracji ludności, rodzina 
Kotowskich opuściła rodzinne strony.

Kiedy był młody, muzyka zawsze była u Henry’ego na 
pierwszym miejscu. Grał na gitarze i w wieku 13 lat miał 
swój pierwszy przebój. Złapał rockandrollowego bakcy-
la. Kiedy miał 15 lat, przyjaciele wypchnęli go na scenę, 
a on zajął się perkusją. Grał tak, jakby to było wszystko, 
co robił w życiu, jakby został zaprogramowany do bycia 
perkusistą.

Natychmiast został zwerbowany przez Papa Ruedi-
gers Dixieland Band. W  1960 roku dołączył do Franke 
Echo Quintet. W 1962 roku założył Telstars (nazwany na 
cześć amerykańskiego satelity) pierwszy wschodnionie-
miecki zespół big-beatowy. Już w  1963 roku nagrywał 
koncert dla Amigi, która miała monopol na wydawanie 
muzyki w  NRD. Na polecenie Amigi zespół przemiano-
wano na Sputniks, z którym już do końca życia Kotowski 
będzie identyfikowany. 

1964 roku studiował w Szkole Muzycznej Berlin-Frie-
drichshain, gdzie napisał muzykę do licznych filmów dla 
wytwórni filmowej DEFA.

Henry’ego Kotowskiego można nazwać pionierem 
niemieckiej muzyki rockowej. Jego utwory do dziś 
brzmią świeżo i  – niekiedy – mogą konkurować z  do-
konaniami polskich zespołów tamtego czasu. Jego mu-
zyczne korzenie sięgają lat 50. XX wieku. W  kolejnych 
latach był członkiem wielu znanych grup, współtworzył 
formacje, które później zdobyły popularność, a  także 
przez długi czas występował jako artysta solowy.

Szczególne miejsce w jego biografii zajmuje kultowy 
Sputniks. Do momentu zakazu działalności w 1966 roku 
był to jeden z najbardziej znanych zespołów beatowych 
w NRD. Choć grupa powstała w latach 60., ich album Gi-
tarrentwist ukazał się dopiero w 2014 roku – kilka dekad 
po nagraniu materiału. W tamtym czasie wielu artystów, 
zarówno w Niemczech Wschodnich, jak i w Polsce, zma-
gało się z cenzurą. Jak można się domyślać, dotknęła ona 
również niepokornego artystę ze Starego Grodkowa.

Do zaostrzenia kursu wobec muzyki beatowej przy-
czynił się m.in. legendarny koncert The Rolling Stones 
w Berlinie, który odbył się 15 września 1965 roku w am-
fiteatrze Waldbühne. Występ ten przeszedł do historii 
z  powodu zamieszek – fani zdemolowali scenę i  część 
obiektu, co doprowadziło do interwencji policji; rannych 
zostało ponad 80 osób. Wydarzenie to wpłynęło na decy-
zje władz Niemiec Wschodnich, które zaczęły postrzegać 
ruch beatowy jako zagrożenie społeczne.

W  Berlinie Wschodnim działało wówczas wiele tzw. 
zespołów gitarowych, jak oficjalnie określano tego typu 
formacje w  żargonie wschodnioniemieckim. Aby zapo-
biec podobnym incydentom, komunistyczne władze 
wprowadziły surowe kontrole, regulacje, a nawet zakazy 
występów. W rezultacie w 1966 roku jeden z najbardziej 
rozpoznawalnych zespołów NRD – Die Sputniks – został 
rozwiązany.

Dodatkowym ciosem było przemówienie Waltera 
Ulbrichta, wygłoszone podczas XI Plenum Komitetu 
Centralnego Socjalistycznej Partii Zjednoczenia Nie-
miec w 1965 roku. Przywołując piosenkę Beatlesów jako 
przykład zachodniej kultury, stwierdził on: „Czy napraw-
dę musimy kopiować każdy szmelc, który przychodzi 
z  Zachodu? Myślę, towarzysze, że powinniśmy położyć 
kres monotonii »yeah-yeah« i  jakkolwiek to się jeszcze 
nazywa”.

Dla wielu artystów oznaczało to koniec działalności 
w dotychczasowej formie. Zakaz nie obejmował jednak 
gry w  innych zespołach — i z  tej możliwości skorzystał 
Kotowski. Rozpoczął współpracę z urodzonym we Wroc-
ławiu Uve Schikorą.

MACIEJ MISCHOK 

HENRY KOTOWSKI – MUZYCZNY KOSMONAUTA

Grafika: Maciej Mischok
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Z  czasem poświęcił się muzyce country, której był 
wielkim miłośnikiem, tworząc formację Cott’n & Co. Na-
zwa „Cott’n” pochodziła od jego szkolnego przezwiska. 
Kotowski nigdy nie otrzymał zgody na swobodne wyjaz-
dy na Zachód – jego wnioski o możliwość koncertowa-
nia poza NRD były regularnie odrzucane. Dopiero w 1984 
roku pozwolono mu opuścić kraj wraz z  rodziną. Wów-
czas zamieszkał w Monachium.

Z  perspektywy czasu widać wyraźnie, że wielu arty-
stów z NRD – w tym Kotowski –dorównywało poziomem 
ówczesnym gwiazdom muzyki, a czasem nawet je prze-
wyższało.

Po zjednoczeniu Niemiec, w 1994 roku Kotowski po-
wrócił do Berlina. Miasto, które zastał, było już jednak zu-
pełnie inne. To właśnie wtedy podjął próbę reaktywacji 
zespołu Sputnik. Początki były obiecujące – duże zain-
teresowanie mediów, wyprzedane koncerty, entuzjazm 
publiczności. Spełniało się to, o czym marzyli jako młodzi 
muzycy. Niestety, z czasem zabrakło nowych przebojów, 
świeżości oraz wsparcia menedżerskiego. Dodatkowym 
ciosem była śmierć jednego z członków zespołu.

W dorobku Kotowskiego znalazł się m.in. utwór Rock 
the Rock do parodii filmu Tell z 2007 roku oraz muzyka do 
filmu Neues vom Wixxer.

Kotowski wystąpił także na festiwalu Wacken Open 
Air – jednym z najbardziej znanych festiwali muzyki me-
talowej – gdzie zaprezentował się jako „oldschoolowa” 
kapela Sputnik. Wykonał tam znakomitą aranżację Ace 
of Spades zespołu Motörhead, z  wokalem Uncle Toma 
z  grupy Sodom. To wykonanie do dziś robi ogromne 
wrażenie.

Do zespołu dołączyła również córka artysty, Simone, 
która wspierała go aż do końca. Kotowski wracał wów-
czas do swoich muzycznych korzeni, grając ukochaną 
muzykę country.

Po długiej chorobie Henry Kotowski zmarł w  2009 
roku. W jego miejscu urodzenia – jak i w pobliskim Grod-
kowie – postać ta pozostaje dziś niemal zapomniana. 
A szkoda, bo był to jednak nasz artysta ze Śląska, którego 
można śmiało zestawić z  takimi artystami, jak Tadeusz 
Nalepa czy pochodząca z Bytomia Karin Stanek.

 Oto sześć fragmentów tekstów prasowych z  ostatnich 
tygodni, z których cztery pierwsze zawierają rażące błę-
dy gramatyczne, a  dwa ostatnie są poprawne: „Podaję 
pełen tytuł”, „To był pełen sukces”, „Pracuję na pełen etat”, 
„Wczoraj był pełen stadion”, „Ich system polityczny był 
pełen wewnętrznych sprzeczności”, „Przedstawiamy peł-
ny program wydarzeń”.

 Forma pełen nie może być jednosłowną przydawką 
określającą rzeczownik – jak w zdaniach pierwszym, dru-
gim i trzecim. W takiej funkcji składniowej musi wystąpić 
wariant pełny – jak w piątym przykładzie, czyli w zdaniu 
„Przedstawiamy pełny program wydarzeń”. A zatem jedy-
nie połączenia pełny tytuł, pełny sukces, pełny etat, pełny 
stadion są poprawne. Za takie należy też uznać piąte 
zdanie – „Ich system polityczny był pełen wewnętrznych 
sprzeczności”, bo postaci pełen towarzyszą dodatkowe jej 
określenia: pełen czego? – wewnętrznych sprzeczności.

 Utrwalmy więc sobie teraz to obowiązujące rozróż-
nienie funkcji składniowych: „Podaję pełny tytuł” – „Po-
daję tytuł pełen intrygujących treści”; „Pracuję na pełny 
etat” – „Pracuję na etat pełen dodatkowych obowiązków”; 
„Wczoraj był pełny stadion” – „Wczoraj stadion był pełen 
widzów”; „Ich pełny system polityczny zawierał wiele we-
wnętrznych sprzeczności” – „Ich system polityczny był 
pełen wewnętrznych sprzeczności”; „Przedstawiamy peł-
ny program wydarzeń” – „Przedstawiamy program pełen 
wydarzeń”; „Przyniosłem ci pełny kosz” – „Przyniosłem ci 
kosz pełen grzybów”; „Dostałem pełny dzban” – „Dostałem 
dzban pełen jagód”. 

 Zło – także gramatyczne – jest zaraźliwe, dlatego 
nie mogę nie powiedzieć, że słyszę też, niestety, coraz 
częściej syntagmę pełen szacun z modnym od paru lat, 
urobionym od szacunku, skróconym wariantem szacun. 
Oczywiście, tak jak jedynie poprawne jest połączenie wy-
razowe pełny szacunek – tak i wyłącznie pełny szacun za-
sługuje na akceptację gramatyczną. Uzyska on również 
pozytywną ocenę stylistyczną, gdy będzie użyty w nie-
oficjalnych, potocznych sytuacjach komunikacyjnych. 
Z wielką dezaprobatą natomiast przyjmuję nierzadko się 

zdarzające użycie owego słowa w  tekstach oficjalnych 
czy nawet potocznych, ale skierowanych do osób star-
szych. Intencje nadawcy takiej wypowiedzi z  szacunem 
są pewnie dobre, ale brzmi ona lekceważąco, jest niesto-
sowna. Apeluję więc o szacunek, a nie o szacun!!

 Wracając zaś do formy pełen, powiedzmy jeszcze, 
jakie jest pochodzenie jej i  wyrazów tworzących z  nią 
historycznie ten sam ciąg morfologiczny – takich, jak 
godzien, zdrów, wesół czy żyw. Otóż wszystkie one są 
pozostałościami po tak zwanej rzeczownikowej odmia-
nie przymiotników – rzeczownikowej, bo według niej 
odmieniały się one przed wiekami tak, jak pozostające 
z  nimi w  związkach składniowych rzeczowniki, np. nie 
ma zdrowa brata, przyglądam się zdrowu bratu, nie ma 
zdrowy wody, przyglądam się zdrowie wodzie. Dziś od-
mieniamy przymiotniki tylko według paradygmatu typu 
zdrowego brata, zdrowemu bratu, zdrowej wody, zdrowej 
wodzie, a postacie pełen, godzien, zdrów, wesół, żyw mają 
swe o wiele częściej używane i deklinowane według te-
goż współczesnego wzoru warianty pełny, godny, zdro-
wy, wesoły, żywy. 

 Skamieliną gramatyczną kryjącą w  sobie rzeczow-
nikową formę przymiotnika jest tytuł znanego dzieła 
translatorskiego Jana Kochanowskiego Psałterz Dawi-
dów. Dziś stworzylibyśmy konstrukcję Psałterz Dawida 
albo Psałterz Dawidowy – tę drugą z odmianą Psałterza 
Dawidowego, Psałterzowi Dawidowemu, Psałterzem Da-
widowym. Nasz wielki XVI-wieczny poeta posłużył się 
możliwym jeszcze wtedy wariantem Psałterz Dawidów 
(w dopełniaczu Psałterza Dawidowa). 

 Słyszałem opisaną dziś archaiczną formę także w ję-
zyku mojej babci, która – stawiając przede mną talerz 
– mówiła: „To jest talerz Janków”. – Janków, czyli Janka, 
Jankowy. Zawsze to brzmienie bardzo mnie intrygowa-
ło. Skąd mogłem wtedy wiedzieć, że ten talerz Janków 
ma swój strukturalny, jakże zacny odpowiednik literacki 
Psałterz Dawidów?

JAN MIODEK 

KIEDY PEŁNY, A KIEDY PEŁEN?
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barbórki, mikołajki i  sylwestry, gdzie obradowała komi-
sja kwalifikująca poborowych i  gdzie strajkowała „Soli-
darność Walcząca”. Gencjana była lokalem dla dorosłych, 
zwłaszcza mężczyzn. Kiwali się na metalowych krzesłach 
obitych skajem, pili kawę dolewajkę i narzekali. Pod nogi 
chybotliwych stolików wciskali zgięty na czworo papier 
milimetrowy. W kratkach mieściły się pomysły na maszy-
ny do produkcji kartonu z półmasy trzcinowej i patenty 
na obalenie komuny. Szczodrość Klubowej obejmowała 
wybrańców. Franek S. prowadził hulaszcze życie: rżnął 
w karty na pieniądze i stawiał kumplom kolejki, miał więc 
pełne kieszenie Kukułek. Wieszał po kilka na jednym 
sznurku i  nie przejmował się, kiedy wpadały do rzeki. 
Sięgał po kolejne. Cukierki zanosiłam do Toski – jak na-
zywaliśmy kanciapę pod werandą, i dzieliłam pomiędzy 
nas czworo. Równo. Co do ćwiartki. Raz Aneta Żoliborska 
zjadła wszystkie. 

– Głupia jesteś! Czemu tak zrobiłaś? – krzyczeliśmy. 
– Bo lubię bardziej – wychlipała. 
W  niedzielę miałam szlaban na Toskę, Magdalena 

ciągnęła mnie do Kościoła Świętego Jana Chrzciciela. 
Msza służyła jej do pochwalenia się toczkiem z  kara-
kułów lub garsonką uszytą według wykroju z „Burdy”. 
Musiałam kibicować tej paradzie. Franek S. umiał się wy-
migać naprawą auta czy cieknącym Junkersem. Wyrzu-
ty typu: ty zawsze coś wymyślisz, albo: mogłeś wczoraj 
pogrzebać, kwitował oszczędnym: ba!, co znaczyło mniej 
więcej: a  skąd miałem wziąć części? Prezentacja stroju 
była główną, jeśli nie jedyną, przyczyną naszych wizyt 
u Świętego Jana Chrzciciela. Magdalena nie modliła się, 
nie śpiewała pieśni religijnych i nie przyjmowała komu-
nii. Kiedy parafianie wracali do ławek, garbiąc się pod 
ciężarem ciała Chrystusa przyklejonego do podniebie-
nia, ona prostowała się jak koper, który wystrzelił w ka-
puście. Leszek Żoliborski też chodził do kościoła. Złamani 
w pół jak opłatki, całowaliśmy się za kolumną Michała Ar-
chanioła. Nie daj bóg wpaść na takiego aniołka: w jednej 
ręce zaciskał metalowy łańcuch, w drugiej miecz. Uchwy-
cony w półobrocie, udawał, że tańczy. W rzeczywistości 
przygniatał smagłego mężczyznę z  akuratnie przyciętą 
brodą, którego Biblia nazywa diabłem. 

– W dorosłości też będę taki – obiecał Leszek.
– Plaskaty? 
– Brodaty. Patrz na tych starych facetów. Każdy łysy 

na gębie jak pies Pinio. Kiedy dorosnę, zapuszczę sobie 
brodę. Z gęby zostanie mi nos. Wyrośnie prosto z futra. 

– Pinio ma kudły na mordzie, wyłysiał tylko na brzu-
chu – skrzywiłam się. 

– Na plecach też jest goły. 
– Połowicznie, bo ogon ma włosiasty. 
– Ogon się nie liczy. Należy do dupy – wystrzelił od 

dupy strony i znów się całowaliśmy, wywołując zgorsze-
nie na wiernych twarzach. 

Od tamtego czasu minęło ponad trzydzieści lat. Wyłą-
czam dźwięk w telefonie i wchodzę do kościoła. W kruch-
cie mijam metalową skrzynkę podobną do bankomatu. 
Czerwone litery krzyczą: OFIARA NA MSZE ŚWIĘTE ZA 
CIERPIĄCYCH W  CZYŚĆCU. Poniżej pouczenie dla opie-
szałych: Nie płaczem się pomaga zmarłym lecz ofiarą. Jesz-
cze niżej notka, że obchodzimy okrągłą rocznicę urodzin 
Cyryla dell’Antonia, dlatego kościół będzie wystawiać 
szopkę przez cały rok. Przekraczam wysoki próg nawy. 
Pachnie topionym woskiem i kuracjuszami, którzy moczą 
się w solankach. Przyszli tu prosto z basenu lub wanny. 
W reklamówkach przechowują mokre kostiumy i bokser-
ki. Szopka wypełnia niszę na wprost wejścia. Wnęka na-
leży do Antoniego od zagubionych rzeczy i  straconych 
ludzi. Strzyżony w obwarzanek święty sam się pogubił za 
plecami stajenki. W środku ciemno. Karmię piątką chiń-
skiego aniołka. Połyka monetę, zadziera sukienkę, odsła-
niając pantalony z koronką i zapala żarówkę. 

Kiedyś niebieska, teraz wyblakła suknia Marii przy-
brała ponury kolor zieleni, kędzierzawy, żeby nie 
powiedzieć kudłaty, Józef posiwiał, postarzeli się monar-
chowie, zbrzydły putta. Nawet wilczur, który miał pilno-
wać pastuszków, wyliniał. Światło pali się krótko i gaśnie, 
więc znów karmię Chińczyka. Wilhelm Bölsche, „władca 
Karkonoszy”, przyrósł barkiem do artysty, tego, który 
zmajstrował szopkę. Było to w 1922 roku. Za parę lat obaj 
mężczyźni uwierzą w mit czystej rasy aryjskiej. Za niedłu-
go córka Wilhelma wyskoczy z wieży domu na skalistym 
szczycie. Bölsche również nie przeżyje selbstmordu. 
Umrze w  1939 roku, w  przeddzień ataku Niemców na 
Polskę. Znów dokarmiam skarbonkę. I  dostrzegam ku-
kułkę. Uczepiła się filaru. Wystrugana z  jasnego drewna 
i  pomalowana w  cepeliowski wzór, przypomina Barbi 
wśród starych, szmacianych laleczek. Skąd się tu wzięła? 

Rozglądam się po kościele. Kilka kobiet okupuje 
przednie ławki i klepie paciorki. Przy konfesjonale kura-
cjusze oplotkowują turnus. Koło ołtarza kręci się mały, 
ale za to gruby człowiek z farbowanym wąsem. Może to 
Leszek Żoliborski? W  czasach Toski i  Kukułek na sznur-

Po lekcjach szliśmy do Fampy. Okrężną drogą, żeby za-
haczyć o Kino Piast, w dawnej ujeżdżali hrabiów Schaf-
fogtschów. Gapiliśmy się w  dolary afiszujące się na 
plakacie do filmu „Żyć i umrzeć w Los Angeles” albo prze-
puszczaliśmy kieszonkowe na „Ognistego anioła”. Zegar-
ki komunijne nosiło się od wielkiego dzwonu, wystarczał 
nam zegar z wieży fampowskiego biurowca. Musieliśmy 
się uwinąć do trzeciej, stanąć pod ścianą tak gęsto po-
dziurawioną oknami, że udawała sito murarskie, i krzyk-
nąć: taaaaato! Sto łbów wynurzało się z okien. Były tam 
łepetyny z włosami i bez, foremne i kanciaste, z przyle-
gającymi i  odstającymi uszami, bardzo miękkimi i  falu-

jącymi między ościeżnicami. Głowy taksowały dzieci, po 
czym biurowiec wsysał nadmiar i na tle ściany zostawała 
jedna, znajoma głowa. Coś tam krzyczała, po czym wy-
suwała rękę ściskającą papierowe zawiniątko, obciążone 
nagwintowaną śrubą z  heksagonalnym łebkiem. Paku-
nek przywiązany do sznurka zjeżdżał po murze i  dyn-
dał nad rozczapierzonymi palcami dziecka. Niekiedy 
paczuszka zrywała się z  linki i wpadała do rzeki. Wtedy 
wszystko stawało się wysokie i zimne, bo we Wrzosówce 
pływały szczury. I porywały zwitki. 

W  papierkach przemycano Kukułki. Cukierki przy-
dzielała Klubowa, czyli szefowa Gencjany, gdzie tańczyły 

Gencjana była lokalem dla dorosłych, zwłaszcza mężczyzn. Kiwali się na metalowych krzesłach obitych skajem, pili kawę dolewajkę i narzekali

AGNIESZKA KANIA 

KUKUŁKA
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w  Heil Hitler! Potem trzymaliśmy się za ręce (tę, która 
umie unieważnić skałę i  tę, która hajluje), skakaliśmy 
przez kałuże, grzęźliśmy w śnieżnym błocie. Leszek po-
zbierał pałąki rozrzucone na torfowisku i  zbudował pi-
ramidę. Z gniazda wyleciał mornel w jarmułce nad białą 
brwią, przeciągniętą pędzlem na grzbiet, z  mokradeł 
wybujały nogi widłaków, wielkie chmury wpadły do Ma-
łego Stawu. Pobiegliśmy na wyścigi do Pielgrzymów. Do-
padłam ich pierwsza, wcisnęłam się w  szczelinę skalną 
i gwizdnęłam na Leszka. Rozebraliśmy się jak przed gim-
nastyką. Kiedy naciągałam zrolowane kalesony, Leszek 
wymacał ukradzionego ojcu papierosa z bardzo długim 
filtrem. Paliliśmy na przemian, strącając popiół pod nogi. 

Zachodzę Pielgrzymy od pleców. Tamtego dnia wy-
drapałam kozikiem tatuaż: kocham cię. Leszek też się po-
pisał i wydłubał: nogi wam z dupy powyrywam. 

– Kim są wam? – spytałam dotknięta. 
– Nie wiem. 
I z mozołem wydziarał: ja i ty = WM. 
Wynik równania dał mi pojęcie o  naszym przyszłym 

losie, który ułoży się liniowo w miłość, małżeństwo i dzie-
ci. 

Nasze kulfony zapaćkali graficiarze. W oddali szczeka 
pies, nawołują się Romek i Janusz, a ja czytam po oma-
cku. Wślepiam się palcami. Wyczuwam ostre W, wyko-
ślawione M i znak równości, resztę zalała farba w spreju. 
Anulowała nas kiczowata fioletowa ośmiornica. Przekre-
śliła schadzki w kościele, cukierki spuszczane po ścianie 
Gencjany i grób Anety Żoliborskiej. 

Łowię w kieszeni Kukułkę. Otwieram pięść na wyso-
kości oczu. Długo patrzę na zwykły, szary kamyk wyrzu-
cony na ścieżkę przez wezbrany górski potok. 

Opowiadanie jest efektem udziału w warsztatach twór-
czego pisania, przeprowadzonych na Uniwersytecie Opol-
skim przez Elizę Kącką. 

Fot. Agnieszka Kania

kach mieliśmy po dwanaście lat. Leszek przewyższał 
mnie o  głowę. Wyrosłam dopiero przed osiemnastką. 
Wtedy upomniały się o mnie geny i rozciągnęły jak gumę 
balonową. 

– Pani najezdna? – dobiega do mnie niski głos, który 
ma w sobie coś z baroku. Mroczność. 

– Można tak powiedzieć – odpowiedź unosi się jak 
samolocik z gazety. 

– To tutejsza czy najezdna? – niecierpliwią się i głos, 
i mężczyzna. 

– Dorastałam w Cieplicach. A pan? 
– Dostałem się do sanatorium. Pierwszy raz w rejonie. 

Wolę Ciechocinek.
Mierzy mnie wzrokiem jak cyrklem, a ja z ulgą przeły-

kam ślinę. Telefon wibruje w kieszeni. Na podwórzu od-
bieram od nieznanego numeru. 

– Halo? Halo.
– Kuku, kuku…. 
W pobliżu nikogo. Wskakuję do auta i włączam silnik. 

Droga zajmuje kwadrans. Fiat Panda stęka, wypożyczal-
nia założyła kaganiec na pedał gazu. Porzucam rzęcha na 
poboczu gminnej drogi klasy D i wchodzę na wzgórze. 
Ścieżka jest wąska. Woda spływająca ze zbocza wyryła 
w  grząskiej ziemi lejowate koleiny, istny tor przeszkód. 
Cmentarz zachwaszczył się i  zdziczał. Porosły klonami, 
buczyną i jodłami, zmieszał się z pobliskim lasem. Z cie-
nia drzew i kłębowiska traw wyrastają obeliski i metalowe 
krzyże zardzewiałe i krzywe, podobne do wykręconych 
podagrą rąk. Szukam grobu Anety Żoliborskiej. Pomnik 
z  lastryka zasłaniają ostrężyna i  łopuchy. Cierpliwie wy-
rywam chwasty i  rzucam na stos. Kiedy badyle sięgają 
ramion, wyciągam z  kieszeni zapalniczkę i  podpalam. 
Mokre liście i  patyki nie chcą się zająć, pomaga im sia-
no ze stogu opartego o płot. W świetle ogniska czytam 
zatartą inskrypcję: „Aneta Żoliborska 1977–1987. Mieliśmy 
krótkie szczęście, które tu śpi. Pogrzebane”. Spod płyty 
wystaje świstek, dłubię paznokciem i prasuję go na ko-
lanie, chrzęści jak łamane piszczele. Na kartce rysunek: 
kukułka leży na placach, dziób to czarna kreska, skrzyd-
ła złożyła po sobie. Przypomina mumię egipską. Muszę 
znaleźć rysownika. 

W czasach Toski na Kolonię Füllnera mówiło się Sta-
re Osiedle. Stoję pod blokiem Żoliborskich. Domofon 
oplastrowano taśmą monterską, tabliczka z  informacją 
o  usterce huśta się na kablu. Popycham poniemieckie 
drzwi i prześwietlam klatkę schodową: pod sufitem ciąg-
ną się rury z  pleksi i  przewody w  otulinach z  poliestru, 

pomiędzy okna wciska się inny ciąg – spirale podługo-
watych kaloryferów. Odrapane z  farby ściany odsłania-
ją otrzewną, pełną rozstępów, zacieków i  plam. Szyby 
w oknach zasłania tektura. 

– Żeby nie wiało – tłumaczy kobieta z  długimi, tłu-
stymi włosami i  brokatem na paznokciach. Podglądała 
przez judasza, teraz uchyla drzwi obite boazerią i  bez 
pardonu czyta w myślach. 

– Pani do kogoś? 
– Do Żoliborskich. Rozmowa klei się jak papka. Nowa 

właścicielka kupiła lokal od pośrednika, okropnie za-
puszczony, poprzednicy to niechluje, rury ciekły, piece 
kopciły, pleśń pełzała po ścianach. Wpuszcza mnie, że-
bym pochwaliła gładzie, Oknoplasty i  panele imitujące 
parkiet. Piece rozbiła, deski zerwała i  wykuła wziernik 
w łazience. Przypomina sobie, że pawlacz był zawalony 
ruskimi płytami gramofonowymi, że dźwigając barachło 
na śmieci, nadwerężyła lewy bark i na fizjoterapeutę po-
szła wypłata. O Żoliborskich wie tyle, że uciekli z Cieplic, 
bo brat zabił siostrę, albo jeszcze coś gorszego. Do mor-
derstwa doszło na mieście, nie w bloku. Przecież nie mo-
głaby mieszkać po trupie. 

Fiat Punto nie odpala. Sąsiad zmienniczki Żolibor-
skich stawia rozpoznanie: puścił akumulator. Oferuje 
klemy i podpina wrak do bordowego Volkswagena Pas-
sata. Obiecuje, że droga do Karpacza podładuje baterie. 
Na górskich ścieżkach każdy kamień chce uchodzić za 
cacko, każdy domaga się uwagi. Co chwila się schylam, 
wierzchem dłoni mierzę temperaturę kocich łbów wypo-
lerowanych przez trapery i patrzę, co złowiłam. Brązowy 
otoczak ma dwie kreski na grzbiecie i  tasiemkę wokół 
brzuszka. To Kukułka. Niewierna, dotykam jej koniusz-
kiem języka; jest słodka i pachnie karmelem. Wiercę się 
w kolejce po bilet do Parku Narodowego i uprawniona 
biegnę do Samotni. Ścigam się z objuczonymi plecakami 
pieszymi, którzy nie wiedzą, że uczestniczą w zawodach. 
Zaklepuję swoje „jestem” na głazie porzuconym przy 
Małym Stawie i  wspinam się na grań pod Śnieżką. Za-
wędrowaliśmy tu kiedyś z Leszkiem Żoliborskim. Szliśmy 
w  milczeniu. Łachy śniegu i  wyschłe trawy układały się 
w pepitkę. Na zboczach leżały mchem porosłe odłamki 
skał i gruzłowaciła się kosodrzewina. Słonecznik – gapo-
waty, bezzębny starzec z wywalonym brzuchem i pofał-
dowanymi plecami, stróżował.

 – Łatwo go zgubić – przerwałam ciszę, wystawiłam 
rękę przed siebie, zgięłam dłoń w nadgarstku, przymie-
rzyłam do głazu i straciłam go z oczu. Leszek uniósł rękę 
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letniego 1926 roku Katharina Staritz rozpoczęła studia 
teologiczne we Wrocławiu, a już w semestrze zimowym 
1926/1927 podążyła za profesorem do Marburga.

13 grudnia 1928 roku zdała pierwszy egzamin teolo-
giczny, a zaledwie dziewięć dni później egzamin doktor-
ski. Tym samym stała się pierwszą kobietą, która uzyskała 
licencjat teologiczny i tytuł naukowy na wydziale teolo-
gicznym.

Pierwsza śląska wikariuszka miejska
Po wejściu w  życie ustawy kościelnej z  9 maja 1927 

roku, regulującej „szkolenie przygotowawcze i mianowa-
nie wikariuszek” w Kościele Ewangelickim Związku Sta-
ropruskiego, Katharina Staritz mogła zostać przyjęta do 
wikariatu nauczycielskiego Prowincji Kościelnej Śląska. 
Stało się to po zdaniu pierwszego egzaminu teologicz-
nego.

9 marca 1932 roku zdała drugi egzamin teologiczny 
przed komisją Konsystorza Ewangelickiego Prowincji 
Kościelnej Śląska. Choć – jako kobiecie – nie pozwolono 
jej objąć parafii, znalazła zatrudnienie jako nieordynowa-
na Stadtvikarin, czyli wikariuszka miejska, przy synodzie 
okręgowym we Wrocławiu. Sześć lat później otrzymała 
święcenia kapłańskie, jednak z  istotnie ograniczonymi 
uprawnieniami.

Jej prywatna umowa o pracę precyzowała zakres obo-
wiązków: opiekę duszpasterską nad dziećmi w  szpita-
lach, nauczanie kandydatów do konfirmacji, katechizację 
młodzieży, kobiet oraz osób pochodzenia żydowskiego, 
a także pracę w podmiejskiej parafii Wrocławia. Z czasem 
jednak funkcja wikariuszki miejskiej zaczęła nabierać co-
raz większego znaczenia. Staritz przejmowała kolejne za-
dania wykraczające poza ramy jednej parafii – te, których 
inni duchowni nie chcieli lub nie potrafili się podjąć.

Obrończyni śląskich Żydów
Po Nocy Kryształowej w  listopadzie 1938 roku opie-

ka nad Żydami – nie tylko we Wrocławiu, lecz w  całej 
prowincji śląskiej – stała się jednym z  głównych pól jej 
działalności. Już latem 1938 roku pastor Heinrich Grüber 
(1891–1975), wraz z członkami Kościoła Wyznającego, za-
łożył w Berlinie Biuro Pomocy Kościelnej dla Chrześcijan 
Niearyjskich, znane jako „Biuro Grübera”. Była to prote-
stancka odpowiedź na katolickie struktury pomocy, ta-
kie jak Towarzystwo św. Rafała.

Po pogromach listopadowych znaczenie Biura Grübe-
ra gwałtownie wzrosło. Jego celem była pomoc Żydom 
w emigracji, m.in. poprzez pośrednictwo kontaktów za-
granicznych i wsparcie materialne, a także poradnictwo 
dla tych, którzy pozostali w Rzeszy. W prowincjach koś-
cielnych tworzono tzw. urzędy powiernicze, których kie-
rownicy utrzymywali stały kontakt z Berlinem.

1 grudnia 1938 roku Katharina Staritz została miano-
wana kierowniczką Urzędu Powierniczego we Wroc-
ławiu. Formalne uznanie działalności Biura Grübera 
przez Gestapo nastąpiło dopiero w  lutym 1940 roku.  
2 kwietnia 1940 roku konsystorz we Wrocławiu został ofi-
cjalnie poinformowany, że wszystkie sprawy dotyczące 
migracji, opieki społecznej i szkolnictwa Żydów należą-
cych do Kościoła ewangelickiego prowadzone są przez 
Biuro Grübera, a  lokalnym punktem kontaktowym była 
Wikariuszka Staritz, Breslau, Wagnerstraße 7.

List, który stał się aktem sprzeciwu
Sytuacja pogarszała się z miesiąca na miesiąc. Po wy-

buchu wojny emigracja stała się niemal niemożliwa. Biu-
ro Grübera zostało zamknięte, a sam Grüber aresztowany 
19 grudnia 1940 roku i deportowany do obozu koncen-
tracyjnego Sachsenhausen.

12 września 1941 roku Katharina Staritz rozesłała okól-
nik do wrocławskich pastorów, odnosząc się do zarzą-
dzenia o  obowiązku noszenia żółtej Gwiazdy Dawida. 
Zwróciła uwagę, że dotyczy ono także chrześcijan po-
chodzenia żydowskiego oraz ich dzieci i że wykluczanie 
ich z nabożeństw stanowi zaprzeczenie chrześcijańskie-
go etosu.

„Obowiązkiem chrześcijańskich gmin jest nie wyklu-
czać ich z  nabożeństw. Mają oni takie samo prawo do 
przynależności do Kościoła jak inni członkowie wspól-
noty i szczególnie potrzebują pocieszenia płynącego ze 
Słowa Bożego”.

List ten był jednoznacznym sprzeciwem wobec dys-
kryminacji i  szybko trafił do Gestapo. Staritz została 
zawieszona w obowiązkach, a następnie usunięta ze sta-
nowiska.

Aresztowanie i obóz
4 marca 1942 roku Staritz została aresztowana w Mar-

burgu. Przeszła przez więzienie w Kassel, obóz Breitenau, 
a następnie niemal rok spędziła w kobiecym obozie kon-

Katharina Helene Charlotte Staritz urodziła się 25 lipca 
1903 roku we Wrocławiu (Breslau). Była najstarszą córką 
Carla Staritza, nauczyciela matematyki, fizyki i  chemii. 
Atmosfera panująca w  jej domu rodzinnym była ciepła 
i  liberalna, silnie zorientowana na edukację, otwarta na 
muzykę, a zarazem zakorzeniona w tradycyjnej religijno-
ści.

Po ukończeniu szkoły średniej w 1922 roku Katharina 
pragnęła studiować teologię. Jej rodzice nie widzieli jed-
nak przyszłości dla kobiety w Kościele i – na ich prośbę 

– rozpoczęła studia z zakresu germanistyki, historii i reli-
gii na Uniwersytecie Wrocławskim, przygotowując się do 
zawodu nauczycielki. Jej prawdziwą pasją pozostawała 
jednak teologia.

Przełom nastąpił dzięki profesorowi Hansowi Freiherr 
von Sodenowi (1881–1945), wybitnemu historykowi Koś-
cioła i badaczowi Nowego Testamentu, a zarazem wielo-
letniemu mentorowi i oddanemu orędownikowi Staritz. 
Von Soden osobiście odwiedził jej rodziców, by przeko-
nać ich do zmiany kierunku studiów córki. Od semestru 

MACIEJ MISCHOK 

BOJOWNICZKA O PRAWO I GODNOŚĆ.  
PIERWSZA PASTORKA ZE ŚLĄSKA

4 marca 1942 roku Katharina Staritz została aresztowana w Marburgu. Grafika: Maciej Mischok
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centracyjnym Ravensbrück. Doświadczenia obozowe 
trwale zrujnowały jej zdrowie fizyczne i psychiczne.

Warunkowe zwolnienie 18 maja 1943 roku było moż-
liwe dzięki wielomiesięcznym interwencjom jej siostry 
Charlotte oraz wpływowych przyjaciół Kościoła.

Ostatnie lata i pamięć
Po wojnie Katharina Staritz kontynuowała posługę 

duszpasterską we Frankfurcie nad Menem. Jako pierw-
sza wyświęcona teolożka uzyskała status urzędniczki 
państwowej w  Kościele ewangelickim Hesji i  Nassau. 
Pracowała w parafiach, szpitalach i więzieniu dla kobiet. 
Zmarła 3 kwietnia 1953 roku na raka.

Pamięć o niej przez dziesięciolecia pozostawała ogra-
niczona do kręgu rodziny i  przyjaciół. Dopiero pod ko-
niec XX wieku jej postać zaczęła wracać do zbiorowej 
świadomości. W 2001 roku w kościele św. Marii Magda-
leny we Wrocławiu odsłonięto tablicę pamiątkową, przy-
pominającą o jej życiu i odwadze.

Słowem i  czynem dawała świadectwo chrześcijańskiej 
miłości i troski wobec prześladowanych.

Takie jest nasze trudne śląskie dziedzictwo – które 
powinno być obecne nie tylko w  archiwach, lecz także 
w szkołach i świątyniach. Nie tylko ewangelickich. 3
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torską pt. Ruch i  ideologia narodowych socjalistów 
w Republice Weimarskiej, napisaną pod kierunkiem Ka-
rola Joncy; w 1990 r. na podstawie dorobku naukowego 
oraz rozprawy pt. Doktryna rewolucyjnego konserwaty-
zmu wobec narodowego socjalizmu 1921–1945 uzyskał 
na WPiA UWr stopień naukowy doktora habilitowanego 
nauk prawnych; w 1998 roku uzyskał tytuł profesora. Był 
uczniem i wychowankiem prof. Karola Joncy i od 2000 r. 
jego następcą na stanowisku kierownika Katedry Dok-
tryn Politycznych i  Prawnych aż do momentu przejścia 
na emeryturę w 2020 roku. Emeryturą jednak nie mógł 
się cieszyć zbyt długo. Odszedł na zawsze w nocy z 13 na 
14 marca 2026 roku.

Profesor M. Maciejewski od początku zatrudnienia 
na UWr wyróżniał się zaangażowaniem w życie społecz-
ności akademickiej: w latach 1979–2000 był opiekunem 
naukowym studenckiego Koła Naukowego Doktryn Po-
litycznych i  Prawnych na WPiA; w  latach 1993–1999 był 
prodziekanem ds. studiów administracji oraz współpra-
cy zagranicznej; od lat 90. XX wieku był przewodniczą-
cym lub członkiem kilku komisji wydziałowych, m.in. ds. 
dydaktyki, rozwoju,  oceny pracowników naukowo-dy-
daktycznych oraz ds. dodatków specjalnych za szczegól-
ne osiągnięcia naukowe, dydaktyczne i  organizacyjne, 
a także członkiem senackiej komisji ds. rozwoju uczelni 
i  współpracy zagranicznej; był też wieloletnim egzami-
natorem z  historii na egzaminach wstępnych na kie-
runek prawa i  administracji; w  latach 90. pełnił funkcję 
pełnomocnika Rektora UWr ds. kontaktów z Europejskim 
Uniwersytetem Viadrina we Frankfurcie nad Odrą oraz 
członkiem komisji ws. utworzenia na UWr studiów niem-
coznawczych i  europejskich (Centrum im. W. Brandta); 
w tym okresie był także członkiem Rady Naukowej Cen-
trum Badań Śląskoznawczych i Bohemistycznych na UWr 
i  członkiem komisji rektorskiej (za kadencji prof. Zdzi-
sława Latajki) do opracowania założeń etosu Uniwersy-
tetu Wrocławskiego; w  latach 2005–2008 był członkiem 
komisji rektorskiej do zbadania inwigilacji służby bez-
pieczeństwa PRL na UWr. Ponadto był współpracowni-
kiem dwumiesięcznika „Uniwersytet Wrocławski”, a także 
koordynatorem i  współredaktorem papierowej i  inter-
netowej publikacji WPAE (ukazującej się od 2010 roku), 
zawierającej biogramy zmarłych profesorów i  docen-
tów WP,AiE UWr (wznowienie drukowane było w  2020 
roku); w  latach 2008–2020 był redaktorem naczelnym 
czasopisma naukowego „Studia nad Autorytaryzmem 
i Totalitaryzmem” (pierwotnie w l. 1974–2011 „Studia nad 

Faszyzmem i Zbrodniami Hitlerowskimi”), którego inicja-
torem i założycielem w 1974 r. był prof. Karol Jonca.

Równolegle z pracą na UWr łączył w latach 1994–1996 
obowiązki wykładowcy historii państwa i prawa polskie-
go w Collegium Polonicum Uniwersytetu Europejskiego 
Viadrina we Frankfurcie nad Odrą, a w latach 1998–2007 
zatrudnienie na stanowisku profesora w Wyższej Szkole 
Zarządzania i  Bankowości w  Poznaniu – filia we Wroc-
ławiu. Na wspomnianej drugiej uczelni był wykonawcą 
dwóch grantów badawczych z  problematyki koncepcji 
praw człowieka oraz dziejów idei zjednoczonej Europy. 

Ważnym etapem Jego życia naukowo-dydaktycz-
nego było związanie się z  Uniwersytetem Opolskim, 
w  którym w  latach 2004–2018 był zatrudniony na sta-
nowisku profesora na Wydziale Prawa i  Administracji. 
Do 2016 roku pełnił funkcję kierownika Katedry Doktryn 
Polityczno-Prawnych i Prawa Rzymskiego, przekształco-
nej następnie w  Katedrę Historii Państwa i  Prawa oraz 
Doktryn Polityczno-Prawnych. Angażował się w  życie 
wydziału i uniwersytetu, dzieląc się z pracownikami swo-
ją wiedzą i doświadczeniem. Przekładało się to m.in. na 
popularyzację wydarzeń organizowanych przez wydział 
w środowisku naukowym polskim i międzynarodowym. 
Mogliśmy to zobaczyć chociażby w  związku z  corocz-
nie odbywającymi się opolskimi kolokwiami prawno-
-historycznymi, których w latach 2005–2018 był jednym 
z kierowników naukowych i ich aktywnym uczestnikiem, 
bądź też w związku z organizacją zjazdu katedr doktryn 
politycznych i prawnych.

Jako pracownik naukowo-dydaktyczny Wydziału 
Prawa, Administracji i  Ekonomii UWr współinicjował 
w 2001 roku cykliczne zjazdy naukowe polskich badaczy 
myśli politycznej i prawnej. Od 2017 r. był pomysłodaw-
cą i współorganizatorem studenckiego konkursu (olim-
piady) z  doktryn politycznych i  prawnych na Wydziale 
Prawa, Administracji i Ekonomii UWr. Przez wiele lat był 
aktywnym uczestnikiem spotkań naukowych w ramach 
środowiskowego salonu prof. Józefa Dudka we Wrocła-
wiu (prowadził kilkanaście z nich), a także kilkudziesięciu 
krajowych i międzynarodowych konferencji naukowych 
dotyczących przede wszystkim przeszłych i  współczes-
nych doktryn politycznych i  prawnych. Za osiągnięcia 
akademickie został odznaczony w  1999 roku Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Zainteresowania badawcze Pana Profesora oscylowa-
ły wokół doktryn politycznych, prawnych i  administra-
cyjnych (ze szczególnym uwzględnieniem totalitaryzmu, 

 ODESZLI

W dniu 18 marca 2026 r. na cmentarzu parafii Św. Rodziny 
przy ul. Smętnej we Wrocławiu pożegnaliśmy Pana Pro-
fesora dr hab. Marka Maciejewskiego – emerytowanego 
profesora zwyczajnego, wybitnego uczonego, specjali-
stę z zakresu doktryn politycznych i prawnych, długolet-
niego i cenionego nauczyciela akademickiego, mentora 
i przyjaciela.

Pan Profesor urodził się 27 lutego 1950 r. w Zabrzu. Po 
ukończeniu IX LO im. J. Słowackiego we Wrocławiu pod-
jął w 1968 r. studia na kierunku prawo na Uniwersytecie 
Wrocławskim, które ukończył w 1972 r. obroną pracy ma-
gisterskiej napisanej pod kierunkiem prof. dr hab. Karo-
la Joncy, przyszłego i długoletniego mentora. W trakcie 
studiów ukończył akademicki kurs dziennikarstwa oraz 

był laureatem pierwszej ogólnopolskiej olimpiady praw-
no-historycznej. Od ukończenia studiów związał karierę 
zawodową z Wydziałem Prawa i Administracji Uniwersy-
tetu Wrocławskiego, sukcesywnie awansując na kolejne 
stanowiska akademickie. W latach 1972–1974 był zaanga-
żowany w Międzywydziałowym Zespole Naukowym do 
Badań nad Faszyzmem (współpracującym z  Okręgową 
Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich we Wrocławiu 
i  jej centralą w  Warszawie) i  z  tej racji współpracował 
wówczas z  wybitnymi badaczami Trzeciej Rzeszy, m.in. 
z  profesorami Franciszkiem Ryszką, Alfredem Koniecz-
nym i Franciszkiem Połomskim, a w późniejszym okresie 
także z  profesorami Wiesławem Kozubem-Ciembronie-
wiczem i Jerzym W. Borejszą. W 1979 r. obronił pracę dok-

 

PROFESOR DR HAB. NAUK PRAWNYCH 

Prof. dr hab. Marek Maciejewski. Fot. Tadeusz Parcej

MAREK MACIEJEWSKI (1950–2026)
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Rady Naukowej Forum Myśli Polityczno-Prawnej (Płockie 
Towarzystwo Naukowe), współpracownikiem Fundacji 
„Krzyżowa” dla Porozumienia Europejskiego oraz Insty-
tutu Badania Totalitaryzmów im. W. Pileckiego. 

W Jego karierze akademickiej można odnotować licz-
ne stypendia i  staże naukowe, które pozwoliły w  kraju 
i zagranicą wykonać rzetelną kwerendę biblioteczna i ar-
chiwalną. Wśród licznych naukowych wyjazdów należy 
wymienić: w latach 1973 i 1974 staż w Instytucie Historii 
PAN w Warszawie, liczne stypendia naukowe od lat 80. 
ubiegłego stulecia w RFN i Austrii, a także pobyty nauko-
we i udział w konferencjach naukowych w NRD, Hiszpanii, 
Włoszech, Portugalii, Wielkiej Brytanii, Francji, Meksyku, 
Czechach oraz na Litwie i Ukrainie. Ponadto podejmował 
współpracę naukową z ośrodkami akademickimi w Pol-
sce (zwłaszcza w Krakowie, Warszawie, Poznaniu, Lubli-
nie i Łodzi) i za granicą (zwłaszcza z Forschungstelle für 
die Geschchte des Nationalsozialismus w Hamburgu, In-
stitut für Zeitgeschichte w Monachium, Seminar für Poli-
tische Wissenschaft w Bonn, Yad Vashem w Jerozolimie). 

Za zaangażowanie badawcze, dydaktyczne i  organi-
zacyjne był doceniany przez agendy rządowe, uczelnie, 
ale i  inne podmioty publiczne. Wśród nagród należy 
wymienić: nagrodę naukową I i II stopnia Ministra Nauki 
i  Szkolnictwa Wyższego (1986 i  1992), nagrodę nauko-
wą Instytutu Zachodniego w  Poznaniu (1986), nagrodę 
naukową Instytutu Studiów Politycznych PAN w  War-
szawie (1992), nagrodę Stowarzyszenia Civitas Christia-
na Peregryna z  Opola za umiłowanie sprawiedliwości 
(2012), dwadzieścia jeden nagród Rektora Uniwersytetu 
Wrocławskiego za osiągnięcia w pracy naukowej, dydak-
tycznej i organizacyjnej oraz nagrodę indywidualną Rek-
tora Uniwersytetu Opolskiego za szczególne osiągnięcia 
w pracy dydaktycznej (2009).

Różnorodności zainteresowań badawczych w  pracy 
akademickiej towarzyszył szeroki wachlarz prowadzo-
nych zajęć dydaktycznych (w postaci wykładów, wykła-
dów monograficznych, seminariów) z  następujących 
przedmiotów: doktryny polityczne i  prawne, filozofia, 
filozofia bezpieczeństwa, historia państwa i  prawa pol-
skiego, prawo rzymskie, powszechna historia gospo-
darcza, prawne i  polityczne aspekty bezpieczeństwa 
narodowego, dzieje idei integracji europejskiej, faszyzm 
i nazizm – historia i współczesność.

W zaangażowaniu w życie akademickie Pan Profesor 
odznaczał się sumiennością, wnikliwością i  krytycznym 
myśleniem w  poszukiwaniu prawdy badawczej, czemu 

towarzyszyła dbałość o słowo i wysoka kultura osobista. 
Jego rzetelny warsztat naukowy, profesjonalizm w pracy 
dydaktycznej, otwartość i życzliwość wobec ludzi, powo-
dowały uznanie w środowisku naukowym, akademickim 
i niesłabnący autorytet wśród studentów oraz absolwen-
tów. 

Wspominając Pana Profesora, nie sposób nie nad-
mienić, że potrafił dzielić czas na aktywność zawodową 
i sferę prywatną. Ciekawości poznawczej nie ograniczał 
tylko do sfery stricte naukowej, ale przejawiał też żywe 
zainteresowanie odkrywaniem bliższych i dalszych geo-
graficznych zakątków Polski oraz świata (i  to nie tylko 
miejsc turystycznie obleganych). Można śmiało stwier-
dzić, że z  pasją planował wspólne wyjazdy z  ukochaną 
żoną Ireną, o których potrafił godzinami z entuzjazmem 
rozprawiać. To nieukrywane hobby łączył też z przyjem-
nością chodzenia na spacery, czytania nie tylko fachowej 
literatury i słuchania muzyki (głównie poważnej).

Marek Maciejewski niewątpliwie był człowiekiem Uni-
wersytetu, profesorem wychowanym w duchu dobrych 
tradycji i wartości akademickich. Był częścią tej generacji 
akademików, która autentycznie i  z  poczuciem odpo-
wiedzialności angażowała się w  życie wspólnoty uni-
wersyteckiej. Był wymagający przede wszystkim wobec 
siebie, ale i  wobec innych. Z  powagą traktował jakość 
nauki i edukacji, będąc przekonanym o powinności kre-
owania właściwych postaw przyszłej elity intelektualnej 
państwa. Ta humanistyczna formacja pozwalała jedno-
cześnie doświadczyć ze strony Pana Profesora bardzo 
ludzkiego oblicza. Zarówno w prywatnych, jak i publicz-
nych relacjach okazywał serdeczność i pomoc. 

Takim Cię, Marku, zapamiętamy.
Cześć Jego pamięci! 

Ewa Kozerska

ekstremizmu, nacjonalizmu, antysemityzmu i  rasizmu, 
autorytaryzmu i  konserwatyzmu), filozofii prawa i  poli-
tyki (m.in. elitaryzm, kontraktualizm, jusnaturalizm, pra-
wa człowieka), historii gospodarczej (zwłaszcza dziejów 
kapitalizmu), prawnych i politycznych aspektów bezpie-
czeństwa narodowego (teorie wojny, terroryzm, typy 
zagrożeń dla pokoju i  inne), koncepcji integracji euro-
pejskiej (głównie w polskiej myśli politycznej i prawnej), 
stosunków polsko-niemieckich (zwłaszcza po II wojnie 
światowej). Bogactwo zainteresowań naukowych zna-
lazło swoje przełożenie na pokaźny dorobek prof. M. 
Maciejewskiego. Był autorem lub współautorem niemal 
trzystu publikacji (w tym kilkunastu monografii i innych 
opracowań książkowych), sporządzonych w  językach 
polskim, niemieckim, angielskim, hiszpańskim, portu-
galskim, francuskim i ukraińskim; przygotował też około 
sto trzydzieści haseł i  biogramów encyklopedycznych 
(m. in. do: Encyklopedii Wrocławia, Encyklopedii trudnych 
wyrazów prawniczych, Encyklopedii prawa (C.H. Beck) 
i  Leksykonu myślicieli politycznych i  prawnych (C.H. Beck 
– ostatnie wydanie z 2020 roku); dokonał też kilkanaście 
niepublikowanych wyborów aktów normatywnych i do-
kumentów archiwalnych, m.in. na temat nazistowskiej 
polityki narodowościowej i  sądownictwa specjalnego 
w Trzeciej Rzeszy. W  aspekcie dydaktycznym i  rozwoju 
kadr przyczynił się do wypromowania około czterystu 
absolwentów studiów wyższych i  jedenastu doktorów 
prawa; był autorem pięćdziesięciu siedmiu recenzji dok-
toratów, habilitacji i wniosków profesorskich.

Wśród licznych publikacji książkowych (w  tym pod-
ręczników) Jego autorstwa lub współautorstwa należy 
wymienić: Ruch i ideologia narodowych socjalistów w Re-
publice Weimarskiej, Warszawa–Wrocław 1985; Doktryna 
rewolucyjnego konserwatyzmu wobec narodowego so-
cjalizmu 1921–1945, Wrocław 1991; Niemieckie elity a hitle-
ryzm, Wrocław 1994; Wysiedlenia Niemców i  osadnictwo 
ludności polskiej na obszarze Krzyżowa-Świdnica w latach 
1945–1948 [Aussiedlung der Deutschen und die Ansiedlung 
der polni- schen Bevölkerung im Raum Kreisau-Schweidnitz 
1945–1948], Wrocław 1997 (współautor); Społeczeństwo 
w  przełomie. Polska, Niemcy i  Unia Europejska [Die Ge-
sellschaft in der Wende. Polen, Deutschland und die Eu-
ropäische Union], Wrocław 1999 (redaktor i współautor); 
Powszechne dzieje gospodarcze od końca XV wieku do 1939 
roku, Wrocław 2000 (także inne wydania); Doktryny poli-
tyczne i prawne u progu XXI wieku. Wybrane problemy ba-
dawcze, Wrocław 2002 (współredaktor i współautor); Od 

piwiarnianego klubu do organizacji wywrotowej. Nazizm 
w latach 1919–1924, Toruń 2005; Pod znakiem swastyki. Pol-
scy prawnicy wobec Trzeciej Rzeszy 1933–1939. Wybór pism, 
Kraków 2005 (współredaktor i współautor); Powszechna 
historia gospodarcza od XV do XX wieku, Wrocław 2007 
(współautor); Pamięci zmarłych Profesorów i  Docentów 
Wydziału Prawa, Administracji i  Ekonomii Uniwersytetu 
Wrocławskiego 1945–2010, Wrocław 2010 (współredaktor); 
Tendencje rozwojowe myśli politycznej i prawnej, Wrocław 
2014 (współredaktor i współautor); Od niepodległości do 
niepodległości. Polska myśl polityczna i prawna 1918–2018, 
Wrocław 2019 (współredaktor i  współautor). Ponadto 
w  latach 2013–2017 był kierownikiem ogólnopolskiego 
grantu „Prawo w totalitaryzmie. Aspekty teorii i praktyki” 
(przyznanego w  ramach konkursów NCN). W  jego ra-
mach był współautorem (wraz z prof. dr hab. Marią Zmier-
czak) opracowania dotyczącego prawa nazistowskiego 
oraz artykułów z tej problematyki, publikowanych m.in. 
w „Studiach nad Autorytaryzmem i Totalitaryzmem”. 

Pan Profesor angażował się w  prace redakcji czaso-
pism jako redaktor naczelny lub członek rad naukowych, 
a także udzielał się w stowarzyszeniach naukowych. Miał 
swój wkład w rozwój wspominanych „Studiów nad Auto-
rytaryzmem i Totalitaryzmem”, był też członkiem komite-
tu redakcyjnego/rady naukowej „Wrocławskich Studiów 
Erazmiańskich”, „Pro Fide, Rege et Lege” oraz nowego pis-
ma sejmowego „Myśl Polityczna”; ponadto był stałym re-
cenzentem artykułów do „Krakowskich Studiów z Historii 
Państwa i Prawa” (UJ), „Czasopisma Prawno-Historyczne-
go” (UAM), „Politei. Pisma Wy-działu Studiów Międzyna-
rodowych i  Politycznych Uniwersytetu Jagiellońskiego” 
oraz „Opolskich Studiów Administracyjno-Prawnych” 
(UO). Był też członkiem Gremium Partnerskiego fundacji 
naukowej Katholischer Akademischer Ausländer Dienst 
w  Bonn, członkiem Centrum Latynoamerykańskiego 
Prawa Konstytucyjnego w  Buenos Aires, członkiem 
Międzynarodowej Rady Naukowej Oświęcimskiego 
Centrum Badania Totalitaryzmów, Zagłady i  Praw Czło-
wieka, członkiem Centrum Badania Holocaustu przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim, członkiem wrocławskiego 
oddziału Komisji Ścigania Zbrodni na Narodzie Polskim 
— Instytutu Pamięci Narodowej, członkiem Towarzystwa 
Instytutu Zachodniego w Poznaniu, członkiem Polskiego 
Towarzystwa Historycznego, członkiem Wrocławskiego 
Towarzystwa Naukowego, członkiem Towarzystwa Pol-
ska–RFN (do 1998 roku), członkiem-współzałożycielem 
Polskiego Towarzystwa Myśli Politycznej, członkiem 
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skiej napisał pracę magisterską na temat psychologizmu 
w  prozie dwudziestolecia międzywojennego, którą 
obronił w 1956 roku.

Już pod koniec studiów Wiesław Myśliwski zamiesz-
kał w  Warszawie i  podjął pracę w  Ludowej Spółdzielni 
Wydawniczej (od 1955 roku). Szybko awansował na kie-
rownika Redakcji Literatury Współczesnej, a  później na 
zastępcę redaktora naczelnego wydawnictwa, w którym 
pracował do 1976 roku. W  latach 1975–1999 był redak-
torem naczelnym kwartalnika „Regiony”, a  od 1994 do 
1999 roku również dwutygodnika „Sycyna” (oba pisma 
o społeczno-kulturowym profilu). Jako pisarz debiutuje 
powieścią Nagi sad (1967). Kolejne powieści: Pałac (1970), 
Kamień na kamieniu (1984), Widnokrąg (1996), Traktat 
o  łuskaniu fasoli (2006). Etyczno-egzystencjalne proble-
my wpisuje także Wiesław Myśliwski w  swą twórczość 
dramatyczną: Złodziej (1973), Klucznik (1978), Drzewo 
(1988), Requiem dla gospodyni (2000).

Pisarz jest również autorem scenariuszy filmowych: 
„Przez dziewięć mostów” (1972, na kanwie powieści Nagi 
sad), „Droga” (1980), „Klucznik” (1979, współautorstwo 
z W. Marczewskim) oraz „Popielec” (na podstawie książki 
W. Kłaczyńskiego, we współpracy z R. Berem).

Wiesław Myśliwski został w 1997 roku pierwszym lau-
reatem Literackiej Nagrody „Nike”, którą otrzymał za po-
wieść Widnokrąg. Pisarski sukces powtórzył w roku 2007; 
tym razem przyznano pisarzowi statuetkę „Nike” za po-
wieść Traktat o łuskaniu fasoli.

W  swej twórczej biografii ma także Myśliwski m.in. 
nagrody: imienia Stanisława Piętaka za Nagi sad (1968), 
Ministra Kultury i  Sztuki za Pałac (1970), Prezesa Rady 
Ministrów (1979) i  Fundacji im. Alfreda Jurzykowskiego 
(1998).

Źródło noty biograficznej: „Indeks”, nr 3–4 (97–98), 
marzec–kwiecień 2009, ISSN 1427–7506.

 ODESZLI

Bez Mistrza Słów…
Z głębokim żalem i smutkiem społeczność Uniwersytetu 
Opolskiego przyjęła wiadomość o śmierci Wiesława My-
śliwskiego, jednego z najwybitniejszych polskich pisarzy 
XX i XXI wieku, autora takich dzieł jak Nagi sad, Pałac, Ka-
mień na kamieniu czy Widnokrąg, a od 2009 roku doktora 
honoris causa naszej uczelni.

W laudacji na cześć pisarza prof. Elżbieta Dąbrowska 
przypomniała jedną z  najgłębszych pochwał języka, 
którą wypowiedział Myśliwski w  swoistym  requiem  dla 
zmierzchającej kultury ludowej – epopei Kamień na ka-
mieniu: „Słowa same poprowadzą. Słowa wszystko na 
wierzch wywleką. Słowa i z najgłębszej głębi wydrą, co 
gdzieś boli i skowycze. Słowa krwi upuszczą i od razu lżej 
się robi. I nie tylko obcych, ale i  rodzonych braci słowa 

potrafią odnaleźć dla siebie […]. Bo słowa to wielka ła-
ska. Cóż ma tak naprawdę człowiek więcej prócz słów 
dane?”.

Dziś szczególnie brakuje takich słów, które zdolne by-
łyby wyrazić, co czujemy. Pozostaje wmyśleć się w ową 
„łaskę języka” – podążając ścieżką myślenia, którą wyty-
czył dla nas Pisarz.

W  imieniu społeczności Uniwersytetu Opolskiego – dr 
hab. Adrian Gleń, prof. UO, Kierownik Katedry Literatury 
Polskiej przy Instytucie Nauk o Literaturze UO

Wiesław Myśliwski  urodził się 25 marca 1932 roku 
w  Dwikozach koło Sandomierza (województwo świę-
tokrzyskie). W  sandomierskim gimnazjum zdał maturę 
w  1951 roku, studiował polonistykę na Katolickim Uni-
wersytecie Lubelskim. Pod kierunkiem prof. Ireny Sławiń-

 

WIESŁAW MYŚLIWSKI (1932–2026)

Wiesław Myśliwski. Fot. Tadeusz Parcej
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niczo-Technicznym. Od 2015 roku był też kierownikiem 
Zakładu Technologii w Samodzielnej Katedrze Inżynierii 
Procesowej WPT.

Bardzo aktywnie działał na rzecz Uniwersytetu Opol-
skiego. W  latach 2006–2012 był członkiem Komisji Se-
nackich UO, w  latach 2012–2016 członkiem Senatu UO, 
a w latach 2002–2017 członkiem Rady Wydziału Przyrod-
niczo-Technicznego UO. 30 września 2017 roku przeszedł 
na emeryturę.

Działalność naukowa prof. dr. hab. inż. Wiktora Wła-
senki skupiała się wokół identyfikacji i analizy wektoro-
wo-sygnaturowej obiektów dynamicznych o  kształcie 
złożonym na podstawie technologii wizualizacji zawi-
rowań w  płynach i  gazach. Prowadził również prace 
w  dziedzinie mikroskopii dla automatyzacji procesów 
rejestracji, analizy, interpretacji i  identyfikacji rozwoju 
korozji metali i stopów.

Wypromował 16 doktorów, był autorem ponad 300 
publikacji naukowych, 5 monografii, 14 patentów i świa-
dectw autorskich. Był współtwórcą kierunku studiów 
edukacja techniczno-informatyczna na WPT. Za swo-
ją aktywną działalność był wielokrotnie nagradzany 
w Ukrainie i w Polsce.

Był człowiekiem niezwykle życzliwym i  pogodnym, 
bardzo lubianym przez studentów i współpracowników.

3 marca 2026 roku zmarł prof. dr hab. inż. Wiktor Własenko 
– emerytowany pracownik Wydziału Przyrodniczo-Tech-
nicznego Uniwersytetu Opolskiego.

Profesor Wiktor Własenko urodził się 24 listopada 
1946 roku w Ukrainie. Dyplom magistra-inżyniera radio-
techniki uzyskał z  wyróżnieniem w  Odeskim Instytucie 
Politechnicznym w 1969 roku. Natomiast doktorat z teo-
retycznych podstaw radiotechniki, według rekomenda-
cji Odeskiego Instytutu Politechnicznego, uzyskał w 1973 
roku.

W latach 1977–1978 był stażystą naukowym Instytutu 
Elektrotechniki Uniwersytetu Teksaskiego w  Arlington 
(Stany Zjednoczone). W  1990 roku uzyskał też dyplom 
doktora habilitowanego z  automatyki, informatyki i  in-
żynierii komputerowej (według rekomendacji Instytutu 
Problemów Modelowania Narodowej Akademii Nauk 
Ukrainy), a w 1991 roku uzyskał tytuł profesora nauk tech-
nicznych.

Profesor Własenko od 2002 roku był związany z Uni-
wersytetem Opolskim. W latach 2002–2015 pełnił funkcję 
kierownika Katedry Technologii na Wydziale Przyrod-

 

PROFESOR DR HAB. INŻ. WIKTOR WŁASENKO 

Prof. dr hab. inż. Wiktor Własenko 

(1946–2026)

 ODESZLI
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wi opiekę, zorganizowali transport i odprowadzili go na 
Szpitalny Oddział Ratunkowy Uniwersyteckiego Szpitala 
Klinicznego w Opolu.

– To było 1 grudnia. Wracaliśmy z  zajęć w  Uniwer-
syteckim Szpitalu Klinicznym. Gdy szliśmy na parking, 
zauważyliśmy pana, który podjechał i  nas wołał. Mówił 
chaotycznie i nieskładnie, więc zapytaliśmy, jak możemy 
pomóc – wspominają studenci. – Za jego zgodą prze-
wieźliśmy go na SOR, w  miejsce przyjęć karetek, bo to 
było najszybsze rozwiązanie. Dwóch z nas zaprowadziło 
go na oddział, a trzeci zaparkował jego samochód. Prze-
kazaliśmy ratownikom dokumentację medyczną i  na 
tym nasza rola się zakończyła.

Pan Mateusz przeszedł zabieg i opuścił szpital. Sprawa 
mogła pozostać nieznana, gdyby sam pacjent nie zdecy-
dował się poinformować o niej pracowników Uniwersy-
tetu Opolskiego. Podejrzewając, że pomogli mu studenci 
naszej uczelni, poprosił o przekazanie im podziękowań 
i wyrazów uznania za obywatelską postawę.

Rektor UO zaprosił studentów na posiedzenie Sena-
tu, które odbyło się 26 marca 2026 roku. Pogratulował im 
i wręczył symboliczne upominki. W spotkaniu uczestni-
czył również pan Mateusz, który osobiście podziękował 
studentom za udzieloną pomoc.

Jak podkreślił rektor, studenci zdali egzamin znacznie 
ważniejszy niż Lekarski Egzamin Końcowy – egzamin 
z rzeczywistych kompetencji i zrozumienia misji zawodu 
lekarza.

– To zdarzenie pokazuje, że proces kształcenia na 
Wydziale Lekarskim to nie tylko przekazywanie wiedzy 
i rozwijanie umiejętności klinicznych – zaznaczył prof. dr 
hab. Jacek Lipok. – To także kształtowanie postaw opar-
tych na etyce zawodu, odpowiedzialności i wrażliwości 
na drugiego człowieka. Panowie zachowali się wzorowo. 
Jesteśmy z nich dumni.

To nie była symulacja ani zajęcia kliniczne, lecz realna 
walka o zdrowie i czas. Trzech studentów kierunku lekar-
skiego Uniwersytetu Opolskiego bez wahania zareago-
wało, gdy przypadkowy kierowca poprosił o pomoc. Ich 
szybka decyzja mogła mieć kluczowe znaczenie.

Patryk Gros, Filip Bień i Dorian Bugaj – studenci III roku 
– wracali z zajęć, gdy na jednym z parkingów w pobliżu 
Collegium Anatomicum zauważyli mężczyznę w wyraź-
nym kryzysie zdrowotnym. Za kierownicą siedział pan 
Mateusz.

– Musiałem pilnie dostać się na SOR. W pewnym mo-
mencie mój stan na tyle się pogorszył, że lewa strona 

ciała zaczęła ulegać paraliżowi – opowiada pan Mateusz. 
– Prowadziłem samochód, kierując się nawigacją, ale nie 
znam dobrze Opola. Wjechałem na wąski parking, z któ-
rego nie potrafiłem już wyjechać. Byłem skrajnie wyczer-
pany, a ból był nie do zniesienia. W oddali zauważyłem 
grupę osób, więc otworzyłem okno i  poprosiłem o  po-
moc.

Parking znajdował się w pobliżu Collegium Anatomi-
cum. Grupą, którą dostrzegł pan Mateusz, było trzech 
studentów III roku kierunku lekarskiego Uniwersytetu 
Opolskiego. Jak przystało na przyszłych lekarzy, zarea-
gowali szybko i  odpowiedzialnie – zapewnili pacjento-

TOMASZ CHABIOR 

SEKUNDY MIAŁY ZNACZENIE 
Studenci medycyny z UO pomogli w nagłej sytuacji

Panowie zachowali się wzorowo. Jesteśmy z nich dumni – mówił rektor UO prof. dr hab. Jacek Lipok. Fot. Sylwester Koral
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Prof. dr hab. Jacek Lipok, rektor UO, podkreślał, że bo-
haterami spotkania są przede wszystkim młodzi ludzie 
i ich szkoły. – To wasze święto, wasz dzień, ale też dzień 
waszych szkół – mówił, przypominając, że szkoły tworzą 
ludzie i że za sukcesami stoją uczniowie oraz nauczyciele, 
którzy przez lata budują jakość tych miejsc. Rektor zwra-
cał też uwagę na edukacyjne perspektywy oferowane 
przez Uniwersytet Opolski, w tym możliwości studiowa-
nia w ramach sojuszu uczelni europejskich, między inny-
mi na kierunkach plasujących się w  pierwszej krajowej 
dziesiątce pod względem poziomu kształcenia.

W  podobnym tonie brzmiały głosy liderek zwycię-
skich szkół. Anna Szymańska-Buscicchio, zastępca dy-
rektora PLO nr III w Opolu, mówiła wprost, że taki wynik 
nie bierze się z przypadku: – To jak co roku ciężka praca 
przede wszystkim uczniów. To jest ich determinacja, ich 
obowiązkowość, samodyscyplina – podkreślała, dodając, 
że ogromne znaczenie ma także aktywność młodzieży 
poza klasą: udział w  olimpiadach, konkursach, wolon-
tariacie i  projektach społecznych. Nie pominęła też roli 
nauczycieli, których doświadczenie procentuje w pracy 
z kolejnymi rocznikami uczniów.

Agnieszka Buganik-Pszczyńska, dyrektorka PLO nr II 
w  Opolu, przypominała, że uroczyste laury są finałem 
wymagającego procesu. – To jest bardzo ciężka praca, 
która poprzedza te laury odbierane później właśnie na 
takiej gali – mówiła. Podkreślała, że w dużej szkole sukces 
jest „wyczynem wszystkich po kolei”: nauczycieli, ucz-
niów i rodziców. Za jeden z największych atutów szkoły 
uznała szeroki udział w  olimpiadach przedmiotowych 
i  niesłabnące zainteresowanie młodzieży rozwojem. – 
Ich motywuje możliwość rozwoju i kontakt z mentorem 
– zaznaczyła.

O  sekrecie sukcesu szkoły technicznej mówiła Ewa 
Nowak-Kübler, dyrektorka Publicznego Technikum nr 
3 (Zespołu Szkół Ekonomicznych) w Opolu. – To przede 
wszystkim atmosfera. Stwarzanie takich warunków do 
pracy w szkole, żeby uczniom chciało się chcieć – pod-
kreślała. Zwracała uwagę, że dziś szkoła musi nie tylko 
przekazywać wiedzę, ale też budować motywację i po-
kazywać, że nauka oraz konkretne umiejętności mają re-
alną wartość na rynku pracy. – Klimat szkoły powoduje, 
że uczniowie wchodzą do klas i się uczą – mówiła.

Głos zabrał również Maciej Wujec, wiceprezydent 
Opola, który podkreślał, że edukacja pozostaje jednym 
z  kluczowych filarów rozwoju miasta. – Opole kojarzy 
się z  piosenką (…), ale tego by nie było bez pewnych 

najważniejszych filarów. I tymi filarami są edukacja, go-
spodarka i  nauka – mówił. Zaznaczał, że miasto stawia 
na wysoki poziom kształcenia, a sukcesy liceów i techni-
ków są nie tylko powodem do dumy, lecz także ważnym 
sygnałem dla tych, którzy myślą o Opolu jako miejscu do 
nauki, pracy i rozwijania pasji. – Dzisiaj wielki ukłon w ich 
stronę za to, co robią dla miasta, bo są wielkim zaprosze-
niem do Opola – dodał.

Ważny głos wybrzmiał również ze strony kuratorium. 
Marek Leśniak, wicekurator oświaty, podkreślał, że obec-
ność szkół na gali jest efektem długofalowej, dobrze 
prowadzonej pracy. – Żeby być tutaj, trzeba naprawdę 
się napracować. Żeby utrzymać ten wynik, trzeba mieć 
pomysł na to, jak prowadzić młodego człowieka, jak 
prowadzić szkołę – mówił. Zwracał też uwagę, że choć 
o rankingach można dyskutować, w praktyce pozostają 
ważnym punktem odniesienia dla uczniów, rodziców 
i samych szkół. – Zawsze, kiedy zbliża się termin ogłosze-
nia wyników, wszyscy zaglądają, na którym miejscu są 
w tym roku. I to jest bardzo potrzebne.

O  szerszym wymiarze szkolnych sukcesów mówił 
także Marcin Gambiec, dyrektor Departamentu Eduka-
cji i Rynku Pracy Samorządu Województwa Opolskiego. 
Zwracał uwagę, że laureaci i  wyróżnieni współtworzą 
potencjał całego regionu. – Jesteście filarami nie tylko 
miasta, ale i  województwa, które się rozwija – mówił, 
zachęcając młodych ludzi, by swoją dalszą drogę eduka-
cyjną i  pasje rozwijali właśnie tutaj, także na opolskich 
uczelniach.

Przedstawiciel „Perspektyw”, dyrektor operacyjny Per-
spektywy Press Bartosz Stawiarz, przypomniał, że ran-
king od początku miał porządkować wiedzę o szkołach 
i opiera się na twardych danych. – Korzystamy z danych 
SIO, z  danych Centralnej Komisji Egzaminacyjnej, z  da-
nych olimpiad przedmiotowych – wyliczał. Podkreślał 
też sens regionalnych gal, które pokazują, że edukacyj-
na jakość nie koncentruje się wyłącznie w największych 
ośrodkach. – Najlepsi są wszędzie – mówił, zaznaczając, 
że podczas opolskiej gali nagradzane są szkoły z  wielu 
miast regionu.

Maksymilian Kansy z II LO w Opolu zapewniał, że dla 
uczniów ważny jest nie tylko sam ranking, ale przede 
wszystkim to, co szkoła daje na co dzień. – Szkoła nie 
składa się tylko z  rankingu, który raz w  roku po prostu 
jest (…). Natomiast atmosfera i to wszystko, co w szkole 
sprzyja rozwojowi jest dla nas bardzo istotne – mówił. 
Zwracał też uwagę, że udział w  olimpiadach daje nie 

3 marca w Studenckim Centrum Kultury odbyła się Woje-
wódzka Gala Rankingu Liceów i Techników „Perspektyw” 
2026 – wydarzenia przygotowanego dla najlepszych 
szkół ponadpodstawowych regionu. Ich przedstawicie-
le – uczniowie, nauczyciele i dyrektorzy – przyjechali do 
Opola, by odebrać wyróżnienia i  spotkać się w  gronie 
tych, którzy współtworzą edukacyjną czołówkę woje-
wództwa.

Choć osią spotkania były wyniki rankingu, sama gala 
stała się przede wszystkim okazją do pokazania, że za 
wysokimi miejscami w  zestawieniach „Perspektyw” sto-
ją konkretne szkolne społeczności i  codzienna praca: 

lekcje, przygotowania do olimpiad i egzaminów, zajęcia 
dodatkowe oraz konsekwencja, która z czasem przekła-
da się na wyniki.

Tegoroczny ranking wojewódzki potwierdził mocną 
pozycję opolskich szkół. Wśród liceów najwyżej sklasy-
fikowano ex aequo Publiczne Liceum Ogólnokształcące 
nr III im. Marii Skłodowskiej-Curie w Opolu oraz Publicz-
ne Liceum Ogólnokształcące nr II im. Marii Konopnickiej 
w Opolu (94. miejsce w kraju), a w kategorii techników li-
derem zostało Publiczne Technikum nr 3 w Zespole Szkół 
Ekonomicznych im. gen. Stefana Roweckiego „Grota” 
w Opolu (17. miejsce w Polsce).

IWONA ŚWIĘCH-OLENDER 

TAK SIĘ NAGRADZA AMBICJĘ 
Gala „Perspektyw” na Uniwersytecie Opolskim

Uczniowie podkreślali, że ważny jest nie tylko sam ranking, ale przede wszystkim to, co szkoła daje na co dzień
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tylko osiągnięcia, ale również większy spokój przed ma-
turą. – Ci z nas, którzy mają już jakieś osiągnięcia w olim-
piadach ogólnopolskich, mają ten komfort, że mogą ze 
spokojem i na luzie podejść do egzaminu maturalnego.

W  wydarzeniu uczestniczyli również przedstawiciele 
władz samorządowych i oświatowych oraz kadra Uniwer-
sytetu Opolskiego, w  tym dziekani wydziałów: dr hab. 
Katarzyna Skałacka, prof. UO – dziekan Wydziału Nauk 
Społecznych, dr hab. Ewa Pierzchała, prof. UO – dziekan 
Wydziału Prawa i  Administracji, dr Anna Kusakiewicz-
-Dawid, dziekan Wydziału Chemii i  Farmacji, dr Bartosz 
Chorkowy – dziekan Wydziału Ekonomicznego, oraz dr 
Dariusz Suszanowicz – dziekan Wydziału Przyrodniczo-
-Technicznego. Obecność środowiska akademickiego 
i samorządowego podkreślała, że gala „Perspektyw” jest 
nie tylko wręczeniem nagród, ale także ważnym momen-
tem spotkania szkół średnich z  instytucjami współtwo-
rzącymi edukacyjny krajobraz regionu.

Pięknym dopełnieniem gali była oprawa muzyczna 
– na scenie wystąpiły najbardziej uzdolnione uczennice 
z zaproszonych szkół, wyłonione w specjalnym castingu, 
śpiewając kultowe przeboje festiwalowe przy akompa-
niamencie zespołu muzycznego pod dyrekcją dra Kor-
neliusza Wiatra.

Organizatorem Gali Wojewódzkiej Rankingu Liceów 
i Techników „Perspektyw” 2026 był Uniwersytet Opolski 
we współpracy z miesięcznikiem „Perspektywy”, a wyda-
rzenie wsparł Urząd Miasta Opola.

Fot. Tomasz Chabior

Gala stała się przede wszystkim okazją do pokazania, że za wysokimi miejscami w zestawieniach „Perspektyw” stoją konkretne szkolne społeczności 
i codzienna praca

Dopełnieniem gali była oprawa muzyczna – na scenie wystąpiły najbardziej uzdolnione uczennice z zaproszonych szkół, wyłonione w specjalnym 
castingu
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przemysłem, nauką, samorządami i  administracją pub-
liczną, a także inicjowanie wspólnych projektów badaw-
czo-rozwojowych, inwestycyjnych i edukacyjnych.

Podczas spotkania Michał Jaros, wiceminister rozwo-
ju i technologii, zaznaczył, że przedsięwzięcie wykracza 
daleko poza wymiar regionalny. – To nie jest kwestia sub-
regionalna naszych aktywności, ma przede wszystkim 
znaczenie strategiczne dla całego kraju – argumentował. 
Minister przypomniał również, że Polska jest europej-
skim liderem w  zakresie produkcji baterii litowo-jono-
wych, a  sam sektor ma istotne znaczenie dla polskiej 
gospodarki.

W  jego wystąpieniu mocno wybrzmiała także rola 
środowiska akademickiego. Michał Jaros mówił, że kla-
ster powinien „łączyć naukę z biznesem”, a wspólnym ce-
lem partnerów powinno być stworzenie takiego modelu 
współpracy, w którym „nauka była w biznesie” i natural-
nie przekładała się na wdrożenia, innowacje oraz rozwój 
gospodarczy.

O potencjale Opola jako miejsca dla takiej współpra-
cy mówił prezydent miasta Arkadiusz Wiśniewski. Jak za-
znaczył, „mamy ambicje, chęci, możliwości” i chcemy je 
wykorzystać do budowy silnego zaplecza dla polskiego 
przemysłu bateryjnego. Wśród atutów miasta wymienił 
m.in. rozwijający się Park Naukowo-Technologiczny, za-
plecze inwestycyjne oraz „uczelnie otwarte na współpra-
cę”.

Prezydent Opola podkreślał również, że powodzenie 
tego rodzaju inicjatywy zależy od skupienia w  jednym 
miejscu kompetencji naukowych, technologicznych i or-
ganizacyjnych. – Właśnie dziś w  Opolu rozpoczyna się 
proces kumulowania, koncentrowania swoich umiejęt-
ności, swoich kompetencji, chęci, woli i zasobów, tak aby 
polski przemysł mógł mocniej zaznaczyć swoją obec-
ność w branży bateryjnej – tłumaczył.

List intencyjny w  imieniu Uniwersytetu Opolskiego 
podpisał rektor prof. dr hab. Jacek Lipok. Podkreślił, że 
uczelnia z satysfakcją włącza się w inicjatywę, która wią-
że potencjał nauki z potrzebami nowoczesnej gospodar-
ki, i deklaruje gotowość do podjęcia wspólnego wysiłku 
na rzecz rozwoju kompetencji, badań oraz rozwiązań 
istotnych dla przyszłości branży bateryjnej w Polsce.

W wydarzeniu pojawił się także jeszcze jeden wyraź-
ny akcent związany z  Uniwersytetem Opolskim. Panel 
dyskusyjny moderował dr hab. Kamil Minkner, prof. UO 
z Wydziału Nauk o Polityce i Komunikacji Społecznej, któ-

ry będzie pełnił funkcję koordynatora klastra z ramienia 
Parku Naukowo-Technologicznego w  Opolu. To kolejny 
sygnał pokazujący, że udział Uniwersytetu Opolskiego 
w tej inicjatywie nie ogranicza się do formalnego podpi-
sania listu, ale obejmuje również aktywne współtworze-
nie jej dalszego kształtu.

Podpisany dokument nie stanowi jeszcze umowy 
określającej szczegółowe zasady współpracy, ale wyraża 
wolę wspólnego działania i wyznacza kierunek dalszych 
prac. Jak zapisano w liście intencyjnym, kwestie dotyczą-
ce praw i obowiązków uczestników, zasad finansowania, 
wymiany informacji czy ochrony własności intelektual-
nej mają zostać doprecyzowane w kolejnych uzgodnie-
niach.

Dla Uniwersytetu Opolskiego udział w tej inicjatywie 
oznacza obecność w projekcie, w którym istotną rolę od-
grywać będą badania, kształcenie specjalistów, współ-
praca z  otoczeniem społeczno-gospodarczym oraz 
praktyczne wykorzystanie wiedzy w rozwoju nowoczes-
nych technologii. Podpisanie listu intencyjnego otwie-
ra więc nowy etap współpracy, w  której uczelnia może 
być ważnym współtwórcą kompetencji potrzebnych dla 
przemysłu przyszłości.

Fot. Iwona Święch-Olender

Nauka, biznes i administracja łączą siły wokół technolo-
gii bateryjnych. Uniwersytet Opolski znalazł się w gronie 
sygnatariuszy inicjatywy, która ma ambicję współtwo-
rzyć przyszłość polskiego sektora magazynowania ener-
gii.

30 marca 2026 r. w Parku Naukowo-Technologicznym 
w Opolu podpisano list intencyjny dotyczący przystąpie-
nia do inicjatywy Polskiego Klastra Baterii Elektrycznych. 
W gronie sygnatariuszy znalazł się Uniwersytet Opolski. 
To ważny krok w kierunku budowania trwałej współpracy 

pomiędzy nauką, biznesem, samorządem i administracją 
publiczną wokół technologii bateryjnych, magazynowa-
nia energii oraz gospodarki o obiegu zamkniętym.

Jak wynika z  treści dokumentu, celem klastra jest 
rozwój ekosystemu technologii bateryjnych i  magazy-
nowania energii, w  szczególności w  oparciu o  zasady 
gospodarki o obiegu zamkniętym. Wśród jego głównych 
założeń wskazano m.in. rozwój technologii produkcji, 
recyklingu i  utylizacji baterii, wzmacnianie krajowego 
łańcucha wartości, wspieranie współpracy pomiędzy 

IWONA ŚWIĘCH-OLENDER 

UNIWERSYTET OPOLSKI W GRZE
O TECHNOLOGIE PRZYSZŁOŚCI 
Power Cluster startuje w Opolu

Celem klastra jest rozwój ekosystemu technologii bateryjnych i magazynowania energii
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cztery zadania problemowe, wymagające nie tylko wie-
dzy teoretycznej, ale i sprawności obliczeniowej. Najwy-
żej punktowane zadanie brzmiało:

Uczeń obserwuje przez lupę rybkę pływającą w  akwa-
rium na głębokości 15 cm. Soczewka dwuwypukła lupy jest 
wykonana ze szkła o  współczynniku załamania 1,5 i  ma 
promień krzywizny równy 20 cm. Lupa jest oddalona o 5 cm 
od lustra wody, tak by obserwowana rybka znalazła się na 
osi symetrii soczewki. Określ położenie obrazu rybki, przyj-
mując współczynnik załamania światła w  wodzie równy 
4/3.

Do ścisłego finału awansowała najlepsza piątka. 
Wszyscy finaliści mieli już zapewnione Złote Indeksy 
Uniwersytetu Opolskiego, uprawniające do podjęcia 
studiów na kierunku optyka okularowa. Na laureatów 
czekały także nagrody – m.in. bony podarunkowe firmy 
Fielmann, udział w Akademii Fielmann i Akademii Hayne 
oraz sprzęt elektroniczny.

Finał był jeszcze bardziej wymagający. Uczestnicy ry-
sowali bieg promieni w  mikroskopie, analizowali błędy 
w opisie prezbiopii, odpowiadali na pytania podczas po-
kazów doświadczeń, a w zadaniu końcowym samodziel-
nie projektowali i przeprowadzali eksperyment.

– To był wyższy poziom zaawansowania. Nawet od 
studentów pierwszego roku takich rzeczy nie wymaga-
my – przyznała dr Agnieszka Bartecka z Instytutu Fizyki 
UO, przewodnicząca Komitetu Organizacyjno-Naukowe-
go Igrzysk.

Po emocjonującym finale poznaliśmy zwycięzców:
1 miejsce: Robert Jerzynek, I  Liceum Ogólnokształcące 
im. Edwarda Dembowskiego w Zielonej Górze
2 miejsce: Aleksandra Janus, I Liceum Ogólnokształcące 
im. Edwarda Dembowskiego w Zielonej Górze
3 miejsce: Paweł Burchardt, Liceum Ogólnokształcące 
św. Marii Magdaleny w Poznaniu
4 miejsce: Wojciech Jaguś, I  Liceum Ogólnokształcące 
im. Lotników Polskich w Oleśnie
5 miejsce: Miron Ławrynowicz, XIV Liceum Ogólno-
kształcące im. Stanisława Staszica w Warszawie

Podczas gali finałowej nie zabrakło słów uznania dla 
wszystkich uczestników.

– Gratuluję wam tego ogromnego sukcesu, jakim 
jest udział w finale Ogólnopolskich Igrzysk Optycznych 
– mówił prorektor ds. nauki UO dr hab. Daniel Pietrek, 
prof. UO, zwracając się do trzydziestki finalistów oraz ich 
nauczycieli i opiekunów.

– Chcę wam także pogratulować tego, że odkryli-
ście w  sobie rzeczywistą i  autentyczną pasję naukową. 
W nauce, w edukacji, ale też we wszystkich innych dzia-
łaniach bez takiej właśnie pasji niczego nie da się zrobić. 
Państwo taką pasję w sobie macie i na tym fundamencie 
możecie budować rzeczy niezwykłe. Jestem przekona-
ny, że w przyszłości osiągniecie wiele sukcesów. A jeżeli 
zastanawiacie się, gdzie będziecie mogli rozwijać swoje 
pasje, to podpowiem, że takim miejscem jest właśnie 
Uniwersytet Opolski – podkreślał.

Wicemarszałkini województwa opolskiego Zuzanna 
Donath-Kasiura zwróciła uwagę na znaczenie współ-
pracy między uczelnią a biznesem i podziękowała firmie 
Fielmann za zaufanie sprzed pięciu lat.

– Pokazujecie państwo młodym ludziom, że zawód 
może być sposobem na realizację pasji. To już piąte 
Igrzyska Optyczne, a  państwo sprawiliście, że Opole, 
a dokładnie Uniwersytet Opolski, stało się stolicą polskiej 
optyki.

Do początków inicjatywy wrócił także Dariusz Sądow-
ski, dyrektor generalny firmy Fielmann:

– Gdy pięć lat temu zastanawialiśmy się nad organi-
zacją pierwszych Igrzysk Optycznych, rozmawialiśmy 
o tym, w jakim kierunku to podąży. Może będą też dru-
gie, może trzecie – a  teraz mamy już piąte. Gdy słyszę 
pytanie, dlaczego te Igrzyska odbywają się w  Opolu, 
odpowiadam, że właśnie tutaj trafiliśmy na podatny 
grunt. Współpraca biznesu z uczelniami musi się opierać 
na tym, że chęci są po obu stronach. Dlatego wierzę, że 
w  przyszłym roku odbędą się szóste Igrzyska, a  potem 
dziesiąte – i że także po nas ta inicjatywa będzie konty-
nuowana.

180 uczniów, 32 miasta i jeden cel – znaleźć się w gronie 
najlepszych. W czwartek 19 marca podczas finału V Ogól-
nopolskich Igrzysk Optycznych na Uniwersytecie Opol-
skim poznaliśmy laureatów konkursu, który od pięciu lat 
przyciąga młodych pasjonatów optyki z całej Polski.

Ogólnopolskie Igrzyska Optyczne to konkurs wie-
dzy z  zakresu optyki i  nauk pokrewnych, organizowa-
ny przez Instytut Fizyki UO, Uniwersyteckie Centrum 
Transferu Wiedzy i  Technologii UO oraz Akademickie 
Centrum Karier UO. Partnerami wydarzenia są firmy Fiel-
mann Sp. z o.o. oraz Hayne Sp. z o.o. Celem Igrzysk jest 
popularyzacja wiedzy i  zainteresowanie uczniów szkół 

ponadpodstawowych zawodami optyka okularowego 
i optometrysty.

Tegoroczna, piąta edycja rozpoczęła się 15 stycznia. 
Do pierwszego etapu zgłosiło się 180 uczniów szkół śred-
nich z  32 miast. W  ciągu 90 minut musieli zmierzyć się 
z testem składającym się z 30 pytań, rozwiązywanym na 
platformie Moodle.

Do kolejnego etapu awansowała najlepsza trzydziest-
ka, która 19 marca spotkała się na Uniwersytecie Opol-
skim, by rywalizować w półfinale i wielkim finale.

Półfinał nie pozostawiał wątpliwości – to konkurs dla 
naprawdę zaawansowanych. Uczestnicy rozwiązywali 

MARIUSZ LODZIŃSKI 

TAK WYGLĄDA PRAWDZIWA PASJA 
Finał V Ogólnopolskich Igrzysk Optycznych na UO

Po eliminacjach, w których udział wzięło 180 uczniów, do kolejnego etapu awansowała najlepsza trzydziestka, która na Uniwersytecie Opolskim 
rywalizowała w półfinale i wielkim finale
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O  rosnącym znaczeniu wydarzenia mówił również 
Maciej Kuryś, prezes firmy Hayne:

– Liczba uczestników i partnerów Igrzysk z roku na rok 
jest coraz większa. Ta inicjatywa w  najczystszej formie 
łączy różne obszary życia społecznego – uczelnię, edu-
kację, biznes i młodych ludzi. Biznes potrzebuje nowych 
pomysłów i  talentów, żeby się rozwijać. W  dzisiejszym 
świecie, który jest tak niezwykle konkurencyjny, bardzo 
potrzebujemy osób, które z nieskrywaną pasją chcą rea-
lizować się w obszarze, w którym działamy.

Finałowa gala miała także wymiar popularyzatorski. 
Jednym z jej punktów był wykład pt. „Dlaczego organizm 
człowieka jest wielką tajemnicą?” wygłoszony przez dr. 
inż. Adama Mirka – jednego z najpopularniejszych twór-
ców edukacyjnych w polskim internecie. Wraz z publicz-
nością analizował m.in., dlaczego jedni przy splataniu 
dłoni mają na wierzchu prawy kciuk, a  inni lewy, skąd 
wzięła się kość ogonowa czy dlaczego niewiele osób po-
trafi ruszać uszami.

Patronat honorowy nad V Ogólnopolskimi Igrzyskami 
Optycznymi objęli: Minister Edukacji, Polskie Towarzy-
stwo Fizyczne, Kuratorium Oświaty w Opolu, Prezydent 
Miasta Opola, Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Niem-
ców na Śląsku Opolskim, Marszałek Województwa 
Opolskiego, Wojewoda Opolski, Fundacja Uniwersytetu 
Opolskiego oraz Park Fizyki w Nowej Soli.

Fot. Sylwester Koral

Gala finałowa odbyła się w Studenckim Centrum Kultury UO

Podczas gali wykład wygłosił dr inż. Adam Mirek – jeden z najpopularniejszych twórców edukacyjnych w polskim internecie
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wiedliwość naprawczą i zadośćuczynienie bezpośrednio 
ofierze. Natomiast w Uniwersyteckim Centrum Mediacji 
będziemy zajmować się sprawami akademickimi. Na 
przykład nieporozumieniami w  grupie studentów, po-
między pracownikami czy na linii studenci–wykładowca.

W  skład zespołu weszło pięć osób, które pracują na 
UO: dr Arleta Augustyniak (WPiA), dr Aleksandra Wilk 
(WPiA), dr hab. Katarzyna Skałacka, prof. UO (WNS), mgr 
Arkadiusz Parker (WNS) i jako kierowniczka – dr hab. Mo-
nika Haczkowska, prof. UO (WPiA). Powołania wręczono 
podczas spotkania, w którym uczestniczyły też: prorek-
tor ds. studentów dr hab. Joanna Ryszka, prof. UO; rzecz-
niczka praw studenta i doktorantka na UO dr Magdalena 
Gołowkin-Hudała; zastępczyni dziekana dr hab. Anna 
Frankiewicz-Bodynek, prof. UO; oraz mgr inż. Edyta Rzad-
kowska odpowiedzialna za obsługę sekretariatu UCM.

– Centra mediacji, które powstają na uczelniach, wy-
nikają z  rosnącej potrzeby rozwiązywania konfliktów. 
Takie sytuacje należy starać się rozwiązywać tutaj, we-
wnątrz społeczności akademickiej – podkreśla dr hab. 
Monika Haczkowska, prof. UO, z  WPiA, kierowniczka 
UCM. – Uniwersyteckie Centrum Mediacji ma też funkcję 
edukacyjną, bo pozwoli nam szkolić studentów. Chcemy, 
by podczas studiów prawniczych rozwinęli odpowiednie 
kompetencje miękkie i potrafili rozmawiać. To coraz cen-
niejsze umiejętności, a rozwiązywanie konfliktów na ich 
wczesnym etapie to postawa. UCM będzie też służyło 
osobom najbardziej potrzebującym, które nie są w sta-
nie skorzystać z mediacji na rynku komercyjnym ani też 
wnieść sprawy do sądu, żeby ten skierował ją do media-
cji.

Według zespołu Uniwersyteckiego Centrum Media-
cji UO środowisko akademickie sprzyja sporom z  uwa-
gi na kilka czynników. To między innymi indywidualny 
charakter pracy, brak przygotowania do współpracy ze-
społowej i  zarządzania, hierarchiczna struktura uczelni, 
przeciążenie obowiązkami czy różnice pomiędzy pra-
cownikami naukowymi, administracyjnymi i studentami. 
Dialog pozwala jednak rozwiązywać konflikty i  właśnie 
po to powstało Uniwersyteckie Centrum Mediacji.

Fot. Sylwester Koral

Prowadzenie mediacji dla studentów i  pracowników 
Uniwersytetu Opolskiego oraz osób korzystających z Kli-
niki Prawa UO, upowszechnianie alternatywnych metod 
rozwiązywania sporów, a także rozwój edukacji i badań 
w  obszarze mediacji – takie cele przyświecają nowo 
powstałemu Uniwersyteckiemu Centrum Mediacji UO. 
Jednostka działa przy Wydziale Prawa i  Administracji, 
a powołania do jej zespołu wręczono 26 marca 2026 roku.

Zespół centrum pomoże stronom zrozumieć ich wza-
jemne problemy i interesy, wesprze je w wypracowaniu 
trwałych rozwiązań i nauczy, jak budować kulturę otwar-
tej komunikacji. Mediacje akademickie dla pracowników 

i studentów UO będą bezpłatne. Poza nimi UCM będzie 
prowadziło mediacje m.in. rodzinne, karne, pracownicze, 
sąsiedzkie oraz społeczne. Jednostka znajduje się w po-
koju nr 1.5 Wydziału Prawa i Administracji UO przy ul. Ka-
towickiej 87a.

– Niezależnie od tego, czy mówimy o postępowaniu 
cywilnym, czy karnym, mediator pomaga stronom wy-
pracować takie rozwiązanie, które będzie je satysfak-
cjonować – mówi dr Arleta Augustyniak z WPiA, od 23 
lat mediatorka sądowa. – W  postępowaniu cywilnym 
najczęściej są to sprawy rodzinne, o  ustalenie kontak-
tów z dziećmi czy alimentów. W karnym chodzi o spra-

TOMASZ CHABIOR 

UNIWERSYTECKIE CENTRUM MEDIACJI 
Przestrzeń dialogu nie tylko dla studentów i pracowników

Centrum działa przy Wydziale Prawa i Administracji, a powołania do jego zespołu wręczono 26 marca 2026 roku
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towość do podejmowania wyzwań. Na tym tle wyraźnie 
zaznaczyła się grupa osób, która zaprezentowała wiedzę 
i umiejętności wykraczające poza zakres podstawy pro-
gramowej, co potwierdziło ich potencjał do dalszego 
rozwoju.

Konkurs wygrał Michał Śniatowski-Gierek  z  Publicz-
nego Liceum Ogólnokształcącego nr II z  Oddziałami 
Dwujęzycznymi im. Marii Konopnickiej w Opolu, a dru-
gi był Filip Kosarewicz ze Społecznego Liceum Ogólno-
kształcącego STO w  Kluczborku. Trzecie miejsce zajęli 
ex aequo: Kalina Jakimów (PLO nr II z Oddziałami Dwu-
języcznymi im. Marii Konopnickiej w Opolu), Kacper Ja-
cukowicz (PLO nr III im. M. Skłodowskiej-Curie w Opolu) 
oraz Michał Mirski (PLO nr II z Oddziałami Dwujęzyczny-
mi im. Marii Konopnickiej w Opolu).

W skład komisji, która oceniała prace uczniów, weszli:
dr hab. Joanna Nackiewicz, prof. UO – przewodniczą-

ca XXVIII Opolskiego Turnieju Wiedzy Chemicznej,
dr hab. Anna Poliwoda, prof. UO – przewodnicząca 

Opolskiego Oddziału PTChem.,
dr Anna Kusakiewicz-Dawid – dziekan Wydziału Che-

mii i Farmacji UO,
dr hab. inż. Dawid Zych, prof. UO – zastępca dziekana 

Wydziału Chemii i Farmacji UO,
dr hab. Izabela Jasicka-Misiak, prof. UO,
dr inż. Bożena Frąckowiak-Wojtasek,
dr hab. Gabriela Dyrda, prof. UO,
dr Artur Suchan.
– Taki turniej to okazja, by pokazać młodzieży Uni-

wersytet Opolski, w tym Wydział Chemii i Farmacji, wraz 
z  jego potencjałem naukowym i  dydaktycznym – pod-
kreślała dr hab. Joanna Nackiewicz, prof. UO. – Turniej 
pomaga nam dotrzeć do ambitnych uczniów i zachęcić 
ich, by studiowali na naszym wydziale. Chcemy, by mło-
dzież poznała bliżej środowisko akademickie i rozważyła 
ścieżkę naukową jako jedną z alternatyw na przyszłość.

28. Opolski Turniej Wiedzy Chemicznej zorganizowały 
Wydział Chemii i Farmacji UO oraz Opolski Oddział Pol-
skiego Towarzystwa Chemicznego. Wydarzenie już na 
stałe wpisało się do uczelnianego kalendarza i każdego 
roku przyciąga uczniów szkół ponadpodstawowych, 
którzy mogą sprawdzić swoją wiedzę na temat chemii. 
W ten sposób Uniwersytet Opolski wspiera rozwój mło-
dych talentów i ich pasji naukowych.

Fot. Filip Ożarowski

Uczniowie z  całego województwa rywalizowali w  28. 
Opolskim Turnieju Wiedzy Chemicznej, który odbył się 
21 marca w sali 112 budynku dydaktycznego przy pl. Sta-
szica. Uczestnicy mieli 90 minut, by odpowiedzieć na 
pytania zamknięte i otwarte dotyczące całego przekroju 
zagadnień chemicznych.

Uczestnicy konkursu nie tylko sprawdzili swoje umie-
jętności, ale również poznali rówieśników o podobnych 
zainteresowaniach. Dołączyli też do warsztatów che-
micznych, które prowadzili członkowie Koła Naukowego 

Chemików UO KORONAN  pod przewodnictwem  Julii 
Murzy. W  programie spotkania na Uniwersytecie Opol-
skim znalazł się ponadto wykład dr. Artura Suchana 
z Wydziału Chemii i  Farmacji UO: „Skąd się wzięły pier-
wiastki – i co dalej?”.

– Poziom tegorocznej edycji można ocenić jako wy-
równany i  solidny, choć pojawiły się zagadnienia, które 
stanowiły dla uczestników spore wyzwanie – mówiła 
dr hab. Joanna Nackiewicz, prof. UO, przewodnicząca 
turnieju. – Ucieszyło nas duże zaangażowanie oraz go-

TOMASZ CHABIOR 

MŁODZIEŻ ZMIERZYŁA SIĘ W OPOLSKIM
TURNIEJU WIEDZY CHEMICZNEJ 
To już 28. edycja

Uczestnicy konkursu nie tylko sprawdzili swoje umiejętności, ale także poznali rówieśników mających podobne zainteresowania
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Technologii Medycznych (CNTM). W  CMS powstanie 
pierwsze w  województwie opolskim laboratorium ge-
netyczne, które posłuży nam do prowadzenia badań 
dotyczących uwarunkowań genetycznych chorób cy-
wilizacyjnych, ich profilaktyki i leczenia. Z kolei w CNTM 
rozwijane będą technologie robotyczne, endoskopowe 
i holograficzne w leczeniu chorób degeneracyjnych krę-
gosłupa, kardiologicznych, kardiochirurgicznych i  chi-
rurgicznych – zapowiadał dyrektor ds. lecznictwa USK 
w Opolu dr n. med. Piotr Feusette.

– Z  perspektywy Uniwersytetu Opolskiego dalszy 
rozwój CBiI to krok, na który bardzo czekaliśmy, licząc 
na dalszy rozwój badań w nowoczesnych obszarach me-
dycyny. Warto podkreślić nową jakość badań wspieraną 
nowoczesnym i specjalistycznym zapleczem aparaturo-
wym i infrastrukturalnym, dzięki któremu będziemy mo-
gli prowadzić projekty pozostające dotąd poza naszymi 
możliwościami technicznymi. Jestem przekonany, że ta 
inwestycja przełoży się w czasie na opracowanie nowych 
metod diagnozowania i  leczenia pacjentów, a  jedno-
cześnie wzmocni potencjał badawczy naszych zespołów, 
zwłaszcza pracowników Instytutu Nauk Medycznych, 
którzy łączą doświadczenie akademickie z  praktyką 
w USK i już dziś aktywnie współtworzą i realizują projek-
ty ulokowane w CNB – skomentował rektor Uniwersytetu 
Opolskiego prof. Jacek Lipok.

Całkowity koszt tego projektu to 30,6 mln zł. Dofi-
nansowanie z Funduszy Europejskich dla Opolszczyzny 
na lata 2021–2027, puli będącej w  dyspozycji Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa Opolskiego, wynosi 
blisko 21,2 mln zł. Szpital pozyskał je, składając wniosek 
do konkursu Opolskiego Centrum Rozwoju Gospodarki, 
ogłoszonego w  ramach działania 1.3 Infrastruktura B+R 
organizacji badawczych. Wkład własny USK w Opolu wy-
niesie 9,4 mln zł. Inwestycja rozpocznie się w bieżącym 
roku, a jej zakończenie planowane jest na 2027 r.

– Dzięki funduszom unijnym inwestujemy w  medy-
cynę przyszłości i wspieramy projekty, które łączą wyso-
ką jakość usług zdrowotnych z  rozwojem nowoczesnej 
gospodarki opartej na wiedzy, innowacjach i  specjali-
stycznych kompetencjach. To działanie wzmacnia konku-
rencyjność naszego regionu i buduje jego silną pozycję 
w  obszarze zaawansowanych technologii medycznych. 
Tworzymy warunki do współpracy świata nauki, ochro-
ny zdrowia i biznesu, co przekłada się również na nowe 
miejsca pracy i większą konkurencyjność województwa 
w  skali kraju i  Europy. To inwestycja w  zdrowie miesz-

kańców, ale też w przyszłość gospodarczą regionu – sko-
mentował marszałek województwa opolskiego Szymon 
Ogłaza podczas przekazania dyrektorowi szpitala umo-
wy na dofinansowanie.

Robert Węgrzyn, członek zarządu województwa opol-
skiego, podkreślił, że wsparcie infrastruktury badawczej 
w  USK w  Opolu to stworzenie trwałych warunków do 
prowadzenia zaawansowanych badań medycznych.  
– Opolszczyzna staje się miejscem, w  którym powstają 
i są wdrażane innowacyjne rozwiązania medyczne. Pro-
jekt ten wzmacnia potencjał współpracy nauki z otocze-
niem gospodarczym, sprzyja transferowi wiedzy – ocenił 
Robert Węgrzyn. – Uniwersytecki Szpital Kliniczny jest 
głównym partnerem w  projektach, które wzmacnia-
ją infrastrukturę badawczo-rozwojową i  tworzą real-
ne warunki do transferu wiedzy do praktyki, zarówno 
klinicznej, jak i  biznesowej. Centrum Badań i  Innowa-
cji w  Chorobach Cywilizacyjnych wpisuje się w  nasze 
działania na rzecz rozwoju inteligentnych specjalizacji 
województwa opolskiego, w  szczególności w  obszarze 
technologii medycznych i  zdrowia. Ta inwestycja daje 
impuls do współpracy nauki z  przedsiębiorcami, start-
-upami medycznymi oraz firmami technologicznymi. 
Dzięki środkom europejskim budujemy w regionie eko-
system nowoczesnej gospodarki, opartej na innowa-
cjach, wysokich kompetencjach kadr i  zaawansowanej 
infrastrukturze badawczej. To inwestycja w konkurencyj-
ność Opolszczyzny na lata – ocenił Michał Wojczyszyn, 
dyrektor Opolskiego Centrum Rozwoju Gospodarki.

Fot. Uniwersytecki Szpital Kliniczny w Opolu

Uniwersytecki Szpital Kliniczny w Opolu rozwija Centrum 
Badań i Innowacji w Chorobach Cywilizacyjnych o obsza-
ry medycyny spersonalizowanej i  technologii robotycz-
nych. Na projekt o wartości 30,6 mln zł szpital pozyskał 
dofinansowanie (21,2 mln zł) z Funduszy Europejskich dla 
Opolszczyzny na lata 2021–2027, puli będącej w dyspozy-
cji Urzędu Marszałkowskiego Województwa Opolskiego. 
Do prac nad projektem zaangażowano zespół specjali-
stów, którego grono w  znacznym stopniu zasilają pra-
cownicy naukowi Wydziału Lekarskiego UO.

– Adaptujemy na potrzeby prowadzenia medycznych 
prac badawczych pomieszczenia o  łącznej powierzchni 
300 m2 na najniższym poziomie Centrum Badań i  Inno-
wacji. Projekt obejmuje prace budowlane, zakup apa-
ratury i  szkolenia pracowników. Dzięki temu będziemy 

mogli prowadzić badania w zakresie kardiologii, chirur-
gii naczyniowej, neurochirurgii, epidemiologii i zdrowia 
publicznego, genetyki klinicznej, chorób wewnętrznych 
oraz onkologii – wyjaśniał Dariusz Madera, dyrektor ge-
neralny USK w Opolu.

Dyrektor generalny przypomniał, że Centrum Badań 
i Innowacji jest częścią utworzonego przez USK w 2022 r. 
Centrum Naukowo-Badawczego w  obszarze nauk me-
dycznych i o zdrowiu, jedynego w województwie opol-
skim, co było konsekwencją uruchomienia w  Opolu 
kształcenia na kierunku lekarskim. W ramach CNB działa 
Centrum Badań Klinicznych, Regionalne Centrum Medy-
cyny Cyfrowej i Centrum Badań i Innowacji.

– W ramach drugiego etapu CBiI utworzymy Centrum 
Medycyny Spersonalizowanej (CMS) i Centrum Nowych 

EDYTA HANSZKE-LODZIŃSKA 

MEDYCYNA PRZYSZŁOŚCI W OPOLU 
USK rozwija centrum badań o genetykę i technologie robotyczne

Z perspektywy Uniwersytetu Opolskiego dalszy rozwój CBiI to krok, na który bardzo czekaliśmy, licząc na dalszy rozwój badań w nowoczesnych 
obszarach medycyny – komentował rektor UO prof. dr hab. Jacek Lipok
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Zbigniew Bereszyński,  
Mariusz Patelski, Wojciech Podhajecki, 
Kalendarium Niezależnego Zrzeszenia Studen-
tów w Opolu 1980–1990, ISBN 978-83-8332-
133-2, Opole: Wyd. UO, 2026, format B5, 104 s., 
oprawa miękka, cena 13,00 zł

Autorzy Kalendarium NZS z powodzeniem 
łączą perspektywę historyczną z osobistym 
wymiarem działalności młodych ludzi, którzy 
w trudnych realiach PRL potrafili zachować 
niezależność myślenia i ducha. Na szczegól-
ne uznanie zasługuje ujęcie zarówno jawnej 
działalności NZS w latach 1980–1981, jak 
i okresu stanu wojennego. W tym okresie 
aktywność została przeniesiona w sferę 
jawnego, ale opozycyjnego samorządu 
studenckiego i duszpasterstwa akademickie-
go, a część członków podjęła działania także 
w ramach konspiracyjnego Akademickiego 
Ruchu Oporu. Kalendarium pokazuje, że 
nawet w najtrudniejszych czasach opolscy 
studenci potrafili działać bezkompromisowo 
i z poczuciem misji. Cenne są również frag-
menty dotyczące odbudowy struktur NZS 
w latach 1988–1989 oraz udziału studentów 
w kampanii przed wyborami czerwcowymi 
1989 roku.

Tomasz Gadzina, 
Australian Literature and Tim Winton’s Prose: 
In Search of the Numinous, Studia i Mono-
grafie nr 662, ISBN 978-83-8332-142-4, Opole: 
Wyd. UO, 2026, format B5, 228 s., oprawa 
miękka, cena 27,00 zł

„Powieści australijskie to te zakorzenione 
w Australii, z australijskimi krajobrazami 
i barwami. W mojej twórczości zawsze obec-
ne były elementy Australii Zachodniej. Ona 
jest tu zawsze”. 
Tim Winton
Celem książki jest analiza i umiejscowienie 
prozy Tima Wintona na tle literatury austra-
lijskiej oraz globalnych trendów literackich. 
Poprzez krytyczne odniesienie do jego 
twórczości w kontekście historii literatury 
australijskiej, w szczególności jej głębokiego 
związku z ziemią, publikacja ta wnosi wkład 
w aktualne dyskusje nad tożsamością naro-
dową, hybrydycznością kulturową oraz ewo-
luującym charakterem literatury australijskiej 
w zglobalizowanym świecie. Przedmiotem 
analizy jest tu również sposób, w jaki pisar-
stwo Wintona odzwierciedla szersze prze-
miany kulturowe, uwzględniając zmieniające 
się spojrzenia na męskość, struktury klasowe 
oraz reprezentację rdzennych mieszkańców 
w literaturze australijskiej, a także jego zaan-
gażowanie w tematy globalne, postkolonial-
ne i modernistyczne. Istotnym celem książki 

Ewa Ganowicz,  
Magdalena Katana Mendes, 
Ustrój terytorialny Portugalii, Studia i Mono-
grafie nr 657, ISBN 978-83-8332-134-9, Opole: 
Wyd. UO, 2025, format B5, 182 s., oprawa 
miękka, cena 23,00 zł

„[…] Zamiarem autorek jest wskazanie na 
różnice pomiędzy zapisem konstytucyjnym 
dotyczącym ustroju terytorialnego Portugalii 
a faktycznym stanem organizacji państwa. 
Należy przyjąć, że brak realizacji zapisu 
konstytucyjnego o utworzeniu regionu 
administracyjnego jako trzeciego szczebla 
samorządu terytorialnego przesądził o obec-
nym kształcie ustroju terytorialnego konty-
nentalnej części Portugalii. Dla weryfikacji 
postawionej tezy i realizacji przyjętego celu 
rozważania ujęto w cztery rozdziały.
Pierwszy wprowadza w problematykę 
historycznego kształtowania się ustroju 
terytorialnego w Portugalii. W drugim przed-
stawiono uregulowania ustawy zasadniczej 
III Republiki Portugalskiej w tej materii 
i procesy polityczne w kształtowaniu reżimu 
terytorialnego po 1976 roku. Rozdział trzeci 
poświęcono elementom organizacji teryto-
rialnej w części kontynentalnej Portugalii. 
W pierwszej kolejności opisano dystrykt 
administracyjny, następnie zaś region 
administracyjny jako najwyżej ulokowane 
jednostki, wzajemnie powiązane i w prak-

Katarzyna Kownacka, 
Komitety wyborcze mniejszości niemieckiej na 
Śląsku Opolskim w latach 1990–2024. Analiza 
przyczyn zmian poparcia, Studia i Monografie 
nr 656, ISBN 978-83-8332-132-5, Wyd. UO, 
2025, format B5, 464 s., oprawa miękka,  
cena 55,00 zł

Czy mniejszość niemiecka wciąż traci wy-
borców z powodu migracji? Jak na poparcie 
jej komitetów wpływają zmiany liderów? 
Czy konflikty na linii mniejszość–większość 
mobilizują jej wyborców? Czy opolscy Niem-
cy głosują „na swoich”? Kto jest największą 
konkurencją dla mniejszości niemieckiej 
w wyborach? Odpowiedzi na te i wiele 
innych pytań dotyczących zmian poparcia 
dla komitetów mniejszości niemieckiej 
w ostatnich ponad trzech dekadach próbuje 
udzielić autorka książki pt. Komitety wyborcze 
mniejszości niemieckiej na Śląsku Opolskim 
w latach 1990–2024. Analiza przyczyn zmian 
poparcia. 
By te odpowiedzi znaleźć, analizuje m.in. 
wyniki wyborcze, dane demograficzne, 
wywiady z liderami mniejszości, literaturę, 
publikacje w lokalnych mediach, sprawozda-
nia merytoryczne organizacji czy sprawozda-
nia wyborcze komitetów. 
Książka stanowi obowiązkową lekturę dla 
osób zainteresowanych wyborczymi losami 
mniejszości niemieckiej na Śląsku Opolskim.

jest ponadto ukazanie znaczenia Wintona 
jako pisarza, którego twórczość zarówno 
ucieleśnia, jak i przekracza tradycję literatury 
australijskiej.
Książka jest adresowana do badaczy lite-
ratury australijskiej, uczestników studiów 
postkolonialnych oraz czytelników zainte-
resowanych złożoną narracją i tematyczną 
głębią twórczości Tima Wintona.

tyce (na różne sposoby i z wielu powodów) 
nieobecne. Następnie poruszono zagadnie-
nia związane z gminą i parafią cywilną jako 
jednostkami władzy lokalnej wymienionymi 
w konstytucji. W dalszej części rozważań 
umieszczono nowe podmioty funkcjonujące 
na poziomie supramunicypalnym – obszary 
metropolitalne oraz wspólnoty między-
gminne. Analizę zamyka problematyka 
zdekoncentrowanej struktury pośredniej 
administracji państwowej – instytutu pub-
licznego. Regionalny Komitet Koordynacji 
i Rozwoju, Instytut Publiczny (Comissão de 
Coordenação e Desenvolvimento Regional, 
Instituto Público – CCDR I.P.) to instytucja de 
facto regionalna w sytuacji braku samo-
rządowych regionów administracyjnych. 
Ponieważ konstytucja wyraźnie wskazuje na 
odrębność regionów autonomicznych od 
terytorium części kontynentalnej, to zagad-
nienia dotyczące rozwiązań w archipelagach 
Azorów i Madery uczyniono przedmiotem 
rozważań w rozdziale czwartym. […]
(ze wstępu)
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Marta Maciejasz (red. nauk.), 
Edukacja finansowa dzieci i młodzieży. Stu-
dium przypadku wybranych szkół podstawo-
wych miasta Opola, ISBN 978-83-8332-139-4, 
Opole: Wyd. UO, 2025, format B5, 112 s., 
oprawa miękka, cena 15,00 zł

Niniejsza publikacja odzwierciedla zainte-
resowania naukowe zespołu pracowników 
Instytutu Ekonomii i Finansów Uniwersytetu 
Opolskiego.
W kolejnych rozdziałach przedstawiono roz-
ważania dotyczące budżetu gospodarstwa 
domowego, oszczędzania oraz inwestycji 
indywidualnych. Każdy rozdział obejmuje 
zarówno ujęcie teoretyczne wybranych za-
gadnień, jak i część empiryczną, odnoszącą 
się do rezultatów realizowanego projektu.
Opracowanie stanowi odpowiedź na rosnące 
zapotrzebowanie społeczne w zakresie 
kształtowania kompetencji finansowych 
i może stanowić podstawę do formułowania 
rekomendacji dla polityki publicznej oraz 
programów edukacyjnych.
Może stanowić także uzupełniający materiał 
dydaktyczny w różnych kontekstach 
edukacyjnych i badawczych. Z perspekty-
wy nauczycieli i edukatorów może pełnić 
funkcję narzędzia wspomagającego proces 
kształcenia. Dla badaczy tematyki finansów 
osobistych może być źródłem danych empi-
rycznych, inspiracji do dalszych analiz oraz 

Roksana Rał-Niemeczek, 
Sielanka polska – essentia genus litterarum, 
Studia i Monografie nr 645, ISBN 978-83-8332-
096-0, Opole: Wyd. UO, 2026, format B5, 276 
s., oprawa miękka, cena 33,00 zł

Monografia Roksany Rał-Niemeczek 
pt. Sielanka polska – essentia genus littera-
rum stanowi pogłębione interdyscyplinarne 
studium genologiczne poświęcone ewolucji 
gatunku sielanki w literaturze polskiej. Au-
torka analizuje mechanizmy konwencjona-
lizacji oraz przekształceń idylli, sytuując je 
w szerokim kontekście antropologicznym 
i estetyczno-hermeneutycznym.
Główne tezy i wątki badawcze pracy obej-
mują:
ewolucję teoretycznoliteracką – badanie 
katalogu dystynkcji świadczących o rozwoju 
gatunku od wzorców antycznych, przez 
staropolską myśl genologiczną i oświecenio-
we poetyki normatywne, aż po modyfikacje 
w literaturze XX wieku;
topikę przestrzeni sielankowej – ana-
lizę toposów arkadyjskiego oraz locus 
amoenus w relacji do rodzimego obrazu 
wsi rolniczo-ziemiańskiej, ze szczególnym 
uwzględnieniem etosu pracy i polskiej 
tradycji ziemiańskiej;
motywację antropologiczną – interpretację 
sielanki jako struktury wykraczającej poza 
sztywne ramy formalne na rzecz ekspresji 

Danuta Piątkowska, Wiesława Piątkow-
ska-Stepaniak, 
Niechciana wojna. Wyprawa „Polar Bears” 
do Archangielska (1918–1919). Jej wymiar 
polityczno-historyczny, ISBN 978-83-8332-143-
1, Opole: Wyd. UO; ISBN 978-83-6438-54-2, 
WBP im. Emanuela Smołki w Opolu, format 
B5, 388 s., oprawa twarda, cena 66,00 zł

Oddajemy do rąk czytelników publikację 
historyczno-politologiczną pt. Niechciana 
wojna. Wyprawa „Polar Bears” do Archan-
gielska (1918–1919). Jej wymiar polityczno-
-historyczny. To pierwsze takie opracowanie 
o Polakach i Amerykanach polskiego pocho-
dzenia w armii amerykańskiej, walczących 
w północnej Rosji pod koniec pierwszej 
wojny światowej. 
Na ogół spotykamy zdecydowane stwierdze-
nia, że nigdy w historii wojska amerykańskie 
nie stanęły na rosyjskiej ziemi. To nieprawda. 
W 1918 roku został wysłany do Archangiel-
ska 339. Pułk Piechoty 85. Dywizji Armii 
Stanów Zjednoczonych wraz z wydzielonymi 
z tej dywizji jednostkami pomocniczymi, 
stanowiący kontyngent Amerykańskich Siły 
Ekspedycyjnych Północnej Rosji (American 
Expeditionary Force North Russia – AEFNR).
Zmagając się z tamtejszą długą i srogą 
zimą, amerykańscy żołnierze nazwali siebie 
polarnymi niedźwiedziami (Polar Bears), stąd 
wziął się przydomek ich pułku Polar Bear. 

punktem wyjścia do porównań międzynaro-
dowych i badań nad efektywnością edukacji 
finansowej w różnych grupach społecz-
nych i wiekowych. Rodzice mogą z kolei 
wykorzystać opracowanie jako narzędzie 
wychowawcze, wspierające rozmowy o pie-
niądzach, oszczędzaniu i odpowiedzialnym 
podejściu do wydatków. Dla uczniów i stu-
dentów publikacja może być praktycznym 
źródłem wiedzy i umiejętności, które mogą 
bezpośrednio przełożyć się na ich codzienne 
decyzje życiowe.

ludzkich potrzeb, więzi z naturą oraz kulturo-
wych wyobrażeń osobowości;
transformacje gatunkowe – opis procesów 
synkretyzmu i fabularyzacji, prowadzących 
od statycznych pieśni pasterskich do dyna-
micznych narracji, a także współczesnych 
redefinicji gatunku.
Monografia jest adresowana przede 
wszystkim do środowiska naukowego (lite-
raturoznawców, genologów) oraz studentów 
kierunków filologicznych. Ze względu na in-
terdyscyplinarne podejście publikacja może 
zainteresować również: badaczy antropolo-
gii kultury i estetyki, osoby badające polską 
tożsamość i tradycję, miłośników literatury 
dawnej i współczesnej.

Na północy Rosji walczyli z bolszewikami, 
wypełniając utajnioną misję, którą oficjalnie 
zakończono 5 sierpnia 1919 roku, ta na Sybe-
rii przedłużyła się jednak do 1 kwietnia 1920 
roku. We Władywostoku i w jego regionie 
pełnoskalową wojnę prowadziły wówczas 
Amerykańskie Siły Ekspedycyjne Syberii 
(American Expeditionary Force – Siberia).
Większość żołnierzy służących w sze-
regach Polar Bear pochodziła ze stanu 
Michigan. Około 10 proc. składu osobowego 
tej formacji (w przypadku niektórych jej 
kompanii nawet ponad 20 proc.) stanowili 
Polacy i Amerykanie polskiego pochodzenia. 
Autorki – Danuta Piątkowska i Wiesława 
Piątkowska-Stepaniak – skrupulatnie odno-
towują nazwiska setek polskich żołnierzy, 
udokumentowane w licznych źródłach. Wie-
my, w jakich jednostkach ci żołnierze służyli, 
ilu z nich i w jakich okolicznościach poległo, 
gdzie znajdują się ich groby. 
Książka przynosi spojrzenie na historię 
tamtej wojny przez przykład losu jednego 
żołnierza AEFNR, który zginął w ostatniej 
fazie wojny w północnej Rosji. Jego ciało po 
wielu latach zostało sprowadzone i z honora-
mi pochowane w Polsce.
Analiza ponad stuletnich unikalnych doku-
mentów prowadzi Badaczki do konkluzji, że 
amerykańscy żołnierze, stawiając stopę na 
rosyjskiej ziemi (American Boots on the Rus-
sian Soil), znaleźli się tam bez dostatecznego 
rozpoznania terenu i tamtejszych realiów. 
Próba zakorzenienia zasad wolności, równo-
ści i sprawiedliwości społecznej na gruncie 
rosyjskim podczas trwającej tam rewolucji 
i wojny domowej okazała się utopią.
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ZAPOWIEDZI WYDAWNICZE

Czapnik Sławomir, Baumanowski radyka-
lizm. Polityka, kultura i ekonomia
Konieczna Ewelina, Kultowe znaczenia sym-
boliki dziecięcych rysunków o tematyce lęku
Konopnicki Adam, Wykluczenie, inkluzja 
i emancypacja we współczesnym cyfrowym 
świecie
Kosmalski Bartosz, Znaczenie morskich 
sporów terytorialnych w kontekście polityki 
zagranicznej Chińskiej Republiki Ludowej
Kovalska Nadiia, Karpiuk Uliana, Makhy-
nia Larysa, Lipok Jacek, Histochemia roślin 
leczniczych – Гістохімія лікарських рослин 
– Medicinal plants histochemistry
Koziarski Stanisław, Wróbel Radosław, 
Badora Krzysztof, Elektrownie w Polsce
Lichtenberg-Kokoszka Emilia, Znaczenie 
procesu okołoporodowego dla rozwoju inteli-
gencji wielorakiej Howarda Gardnera
Łątka Kajetan, Podstawy endoskopii kręgo-
słupa
Murzic Sandra, Soft Power a kształtowanie 
obrazu konfliktu izraelsko-palestyńskiego 
w izraelskim filmie fabularnym
Zelmanowicz Lena, Sadowski Piotr (red. 
nauk.), Dziecko w rodzinie - dawniej i dziś
Ujma Magdalena, Latyfundium Zborowskich. 
Dobra ziemskie, podziały i właściciele (XVI w. – 
lata 30. XVII w.) 

Bokszczanin Anna (oprac.), cztery zeszyty:
Super umiejętności na całe życie. Podręcznik 
dla trenera
Super umiejętności na całe życie – wersja dla 
młodzieży (SSL – A). Podręcznik dla trenera
Super umiejętności na całe życie – wersja dla 
młodzieży (SSL – A). Zeszyt ćwiczeń
Super umiejętności na całe życie. Zeszyt 
ćwiczeń dla dzieci

Przygotowała: Lidia Działowska
Zapraszamy na stronę Wydawnictwa Uni-
wersytetu Opolskiego: www.wydawnictwo.
uni.opole.pl oraz Facebook: www.facebook.
com/WydawnictwoUO/

Tomasz Chabior  – dziennikarz, fotoreporter, absolwent Uni-
wersytetu Opolskiego oraz pracownik Gabinetu Rektora UO. 
Wcześniej przez dziewięć lat związany z mediami regionalnymi 
i lokalnymi.

Jakub Dźwilewski – dziennikarz i  redaktor lokalnych mediów 
z Kędzierzyna-Koźla, wydawca kilku gazet, obecnie w Telewizji 
Kędzierzyn-Koźle, przez lata współpracował z Gazetą Wyborczą 
Opole, od 2017 wykładowca w Wydziale Nauk o Polityce i Komu-
nikacji Społecznej.

Dr hab. Grzegorz Gajos, prof. UO – absolwent Wydziału Gra-
fiki Akademii Sztuk Pięknych we Wrocławiu, kierownik Katedry 
Intermediów Instytutu Sztuk Wizualnych, Senator Uniwersytetu 
Opolskiego. Zajmuje się fotografią, wideo, audio, muzyką, pro-
jektowaniem graficznym i grafiką. 

Edyta Hanszke-Lodzińska – rzeczniczka Uniwersyteckiego 
Szpitala Klinicznego w Opolu, wieloletnia dziennikarka związa-
na z „Nową Trybuną Opolską” i „Gazetą Opolską”.

Agnieszka Kania – opolska lekarka dentystka. Od kilkunastu lat 
prowadzi galerię sztuki „Panaceum”. Dwukrotna laureatka (I na-
groda) w ogólnopolskim konkursie literackim im. prof. Andrzeja 
Szczeklika „Przychodzi wena do lekarza” (2012, 2013), a w 2016 r. 
– I  nagrody w  konkursie poetycko-prozatorskim „Puls słowa”. 
Wydała tom szkiców i felietonów Zapatrzenia (Opole, 2011) oraz 
tom opowiadań Którędy do buszu? (2018).

Sylwester Koral – fotoreporter, przez wiele lat związany z opol-
skim oddziałem „Gazety Wyborczej”, pracownik Biura Marketin-
gu i Public Relations UO.

Dr hab. Grzegorz Kusza, prof. UO – absolwent kierunku ochro-
na środowiska na Uniwersytecie Opolskim, specjalizuje się 
w  naukach o  glebie i  rekultywacji gruntów przekształconych. 
Pracownik Katedry Ochrony Powierzchni Ziemi i  Gospodarki 
Przestrzennej w Instytucie Inżynierii Środowiska i Biotechnologii.

Dr inż. Katarzyna Łuczak – absolwentka kierunku ochrona śro-
dowiska Uniwersytetu Opolskiego. Jej zainteresowania nauko-
we obejmują zagadnienia związane z  ochroną i  rekultywacją 
gleb. Pracownik Katedry Ochrony Powierzchni Ziemi i  Gospo-
darki Przestrzennej w Instytucie Inżynierii Środowiska i Biotech-
nologii.

Prof. dr hab. Jan Miodek – językoznawca, dyrektor Instytutu 
Filologii Polskiej Uniwersytetu Wrocławskiego w  latach 1989–
2016 i  kierownik Zakładu Historii Języka Polskiego w  latach 
2001–2016, doktor honoris causa Wileńskiego Uniwersytetu Pe-
dagogicznego, Uniwersytetu Opolskiego i  Uniwersytetu Rze-
szowskiego, b. członek Komitetu Językoznawstwa PAN, członek 
Rady Języka Polskiego od roku 1996. Od roku 1968 do grudnia 
2020 prowadził cotygodniową rubrykę Rzecz o języku we wroc-
ławskim „Słowie Polskim” (późn. „Gazecie Wrocławskiej”). Znany 
z  telewizyjnych programów Ojczyzna polszczyzna (1987–2007), 
Prof. Miodek odpowiada (1995–2009), Polska z  Miodkiem (2015–
2017) oraz Słownik polsko@polski (od 2009).

Maciej Mischok – jego wielką misją jest ratowanie mauzoleum 
rodziny Schaffgotschów, a  intencją działania pielęgnowanie 
grobowca, który znajduje się na terenie Parafii Podwyższenia 
Krzyża Świętego w Kopicach. Pasjonat historii, autor dziesiątek 
artykułów i książek. 

Natalia Musiał – dyrektorka Wydawnictwa Uniwersytetu Opol-
skiego, absolwentka filologii polskiej na Uniwersytecie Opol-
skim.

Prof. da hab. Arkadiusz Nowak – botanik, ekolog roślinności, 
biolog konserwatorski, przez 23 lata pracownik zespołu bota-
ników Uniwersytetu Opolskiego. Wieloletni dyrektor ogrodu 
botanicznego Polskiej Akademii Nauk - Centrum Zachowania 
Różnorodności Biologicznej w  Powsinie, aktualnie pracownik 
Instytutu Botaniki Uniwersytetu Jagiellońskiego. Inicjator wie-
lu projektów naukowych, z  których najważniejsze to bada-
nia syntaksonomiczne i  taksonomiczne roślinności i  flory Azji 
Środkowej, badania zbiorowisk roślinnych pól ryżowych świa-
ta, badania podziemnej bioróżnorodności oraz wpływu zmian 
klimatycznych na bogactwo gatunkowe, funkcjonalne i filoge-
netyczne oraz ochrona ex situ zagrożonych gatunków polskiej 
flory. 

Filip Ożarowski – realizator filmów i materiałów promocyjnych, 
pracownik Biura Marketingu i Public Relations UO, współpracuje 
ze Studencką Telewizją Seta.
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Tadeusz Parcej – opolski fotografik. Zdjęcia publikował w pis-
mach artystycznych „Format”, „Exit”, „Sztuka”, Dialog”, „Teatr” 
oraz wydawnictwach książkowych. Autor wystaw indywidu-
alnych i  zbiorowych, m.in.  Kościołów drewnianych Opolszczy-
zny  (2007), Albumu rodzinnego  (2009),  Na każdy dzień  (2019). 
Stały współpracownik „Indeksu”.

Dr Iwona Święch-Olender – rzecznik prasowy Uniwersytetu 
Opolskiego. Absolwentka administracji na Uniwersytecie Opol-
skim, doktor nauk ekonomicznych (Uniwersytet Ekonomiczny 
we Wrocławiu, 2010). Od lat zawodowo związana z  obszarem 
marketingu, public relations i sprzedaży. Specjalizuje się w pro-
spectingu, komunikacji strategicznej oraz organizacji wyda-
rzeń. Łączy doświadczenie akademickie z praktyką biznesową, 
skutecznie realizując projekty na styku nauki, promocji i relacji 
z otoczeniem.
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